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czerska, przez D ra  R e w o l iń s k ie g o , Insp. Lek. gub. Radomskiej, Obraz epidemjologiczny za m. L ipiec.

SPOSTRZEŻENIA SZPITALNE.

SPRA W O ZD A N IE Z  CZYNNOŚCI CH IR U R G IC ZN O -LE K A RSK IC H  
S z pi t a l a  S-go J ó z e f a  w M i e n i  za r o k  1867.

skreślił Henryk Doltrzycki L ekarz  szpitala w M ieni

Amicus Plato, sed m agis arnica veritas.

Żadna z Insty tucji leczniczych w kraju naszym nie je s t tak  mało znaną 
Publiczności Lekarskiej jak  szpital w Mieni. — Odosobnione jego położenie,

KW ESTJA FELCZERSKA.
Uporządkowanie praktyki felczerskiej w gubernji Radomskiej.

Przejechaw szy w ostatnich czasach pewną część guberni Radom skiój, 
zdziwiłem się uporządkow aniu prak tyk i felczerskiej, na które k ilku  miejsco
wych kolegów zwróciło moją uwagę; ponieważ dokonanie tego ważnego dzie
ła, którego doniosłość ciągje w „K linice” je s t wykazywana, zawdzięczamy 
D row i Rewolińskiemu, Inspektorow i L ekarskiem u gub. Radom skiej, uprosiłem  
go, żeby mnie obszernie zawiadomić raczył, jakim  się wziął do tego sposobem. 
O tóż niniejszy list je s t odpowiedzią na moją prośbę; a ponieważ nie wątpię że 
w ^rysękim ^stopniuzainteressuje publiczność lekarską, korzystając więc z pozwo
len ia 'og łoszenia  go drukiem , mam zaszczyt przesłać R edakcji Kliniki, 

b l '  P r . D r . Szoka lski.

'** 1 ' ___________________
• • •  * •• •:

Wielce Szanowny Kolego!
Stosownie do życzenia W -go  Kolegi, podaję wiadomość o tem, co zro

biono w gubernji Radomskiej w celu: wykorzenienia fuszerki lekarskiej, prowa-
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najfatalniejsze drogi *) których przebycie szczególniej na wiosnę i jesień nie- 
małem je s t zadaniem, a nadewszystko bardziej niż nędzne uposażenie Lekarza, 
który jak za czasów patrjarchalnych uprawą, ziemi własnemi rękam i, starać 
się usilnie m usiał o zabezpieczenie sobie najniezbędniejszych potrzeb do życia; 
było powodem, iż ten jedyny na kilkunastomilowej przestrzeni między W arsza
wą a Siedlcami przytułek  chorych, najmniejszych objawów swego istnienia dać 
niebył w stanie. Potniino najstaranniejszych poszukiwań, niebyłem dotąd w mo
żności w ykryci śladu aby naukowe sprawozdanie z czynności lekarskich od p o 
czątku istnienia szpitala w Mieni kiedykolwiek do wiadomości publicznej po- 
danem zostało. Tym sposobem bogaty m aterjał, mnóstwo najrozm aitszych,a czę-

*) Mogę przytoczyć kilka wypadków, w których zła droga bez najmniejszej wątpli
wości bezpośrednio do śmierci chorych się przyczyniła. Emilja Bagnowskci dotknięta prze
wlekłą gruźlicą płuc (tuberculosis chronica), przywieziona do szpitala; w godzin kilka 
z krwotoku płucnego zmarła. Krwotok ten powstał w czasie gdy ją  wieziono do szpitala, 
a to skutkiem silnych wstrząśnięć, spowodowanych porozrzucanemi na drodze kamieniami, 
tudzież dołami i wyrwami. Jak  sama chora tak i otaczający utrzymywali, iż prócz lekkiego 
krwią plucia, krwotoków większych nigdy nie miewała. Inny wypadek dotyczył na tyfus 
cierpiącego robotnika, którego bezprzytomnego z potłuczoną (dla tych samych powodów) 
głową mi przywieziono. Godzinę przedtem był on jeszcze do tyła silnym, iż sam bez po
mocy był wstanie wsiąść na wóz.

W roku bieżącym, staraniem Naczelnika powiatu Mińskiego, który o ile tylko mo
że przyczi ma się energicznie do polepszenia bytu naszego szpitala, droga ta ma być na- 
reperowaną.

dzonej przez osoby nie posiadające na to praw a, ani żadnej kwalifikacji i ogra
niczenia nadużyć felczerów, pod względem puszczania krwi, stawiania baniek 
i pijawek, z dołączeniem  niektórych uw ag nad kwestją felczerską.

() ow czarzacli-doktorach, o znachorach i babach lekarkach, ju ż  tutaj od 
roku lub więcej nie słychać wcale.

Jed n i z nich uległszy karom adm inistracyjnym , mianowicie takim, ja k ie  
przepisy wskazują za zajmowanie się jakim  przem ysłem , bez posiadania na to 
konsensu, (art. 870 kodeksu k ar głównych i popraw czych) i w następstw ie ści
śle przez policję dozorowani, wzięli się do odpowiedniej pracy, zaprzestawszy 
w zupełności prow adzenia procederu, narażającego ich na ciągłe turbacje ze 
strony władz i wysokie kary pieniężne. ')

D rudzy, prócz tego, oddani właściwym sądom po ukaranie, przesiedziaw
szy w więzieniu, stracili ochotę w szarlatanerji i oszustwie szukać dalej sposo
bów życia, i poczęli szukać ich sobie na właściwej drodze.

*) Artykuł 8 70 kodexu kar głównych i poprawczych brzmi jak  następuje: „K to- 
by bez należytego konsensu trudnił się handlem lub przemysłem, na który uzyskanie kon
sensu je s t lstmejącemi przepisami wymagane, ulegnie: oprócz obowiązku uzyskania konsen
su, karze pieniężnej dwa razy wyższej od opłaty konsensowej. N a zasadzie tego artykułu, 
osoby trudniące się nieprawnie praktyką felczerską bez konsensu, podlegają karze pieniężnej' 
wyrównywająeej podwójnej opłacie konsensowej, czyli rs. 20 i prócz tego jeszcze rs. 10 na 
skassowanie stępia za konsens, którego uzyskać nie mogą, nie mając do tego odpowiedniój 
kwalifikacji.— Podobnież, osoby zajmujące się praktyką lekarską bez konsensu, ulegają ka
rze pieniężnej wyrównywającej kwocie rs. 150.
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stokroć i najciekawszych wypadków dla umiejętności lekarskich w sobie za
wierający, m arniał niezaznaczony, ginąc niepowrotnie dla statystyki, tej najw a
żniejszej podstaw y medycyny.

K to pojmuje bowiem, iż tylko w szpitalu jak o  świątyni cierpiących, a k tó 
ra  zarazem i przytułkiem  nauki być winna, możebnem jes t ścisłe ocenienie sto
sunku zachodzącego między teorją a p rak tyką  lekarską, i wprowadzanie w ży
cie wszelkich pojęć o naturze i leczeniu chorób, ten pojmie zarazem, ja k  wielką 
krzywdę wyrządzają ci wszyscy, którzy, z powierzonych sobie zakładów leczni
czych, naukowych spraw ozdań podawać niechcą, ograniczając się tylko, i tonie- 
zawsze, do pobieżnej wzmianki o ruchu chorych i o rodzaju chorób częstokroć 
dość niewłaściwie rozklassyfikowanych, z czego zgoła nic a nic czytelnik nau
czyć się nie je s t w stan ie . A  wszakżeż to  ma być najważniejszym zawiązkiem 
naszej medycyny krajowej, o którą nam tak chodzi i chodzić powinno, i naj
główniejszym m aterjałem  dla stworzenia nauki racjonalnego leczenia w obe
cnym czasie tak mało rozwiniętej w stosunku do innych gałęzi umiejętności le
karskich. Posiadam y W ydział Lekarski dostarczający nam młodzieży z zapasem 
postępowych wiadomości, mamy trzy pisma, które nam swych szpalt dla w ygła
szania naszych postrzeżeń nieodmawiają; b rak  nam tylko pracowników, którzy- 
by um iejętnie ów m aterjał spożytkować zechcieli, a kilkadziesiąt szpitali w K ró 
lestwie, przyzna każdy, niem ałem  je s t polem do zbierania rok rocznie obfitego 
plonu. Niechby tylko każdy z nas w przeciągu tego czasu zajął się zbadaniem 
choć jednej tylko formy chorobnej, a zestawiwszy je j różne kształty  podał swe 
uwagi nad je j leczeniem, choć w części ciemne punktu jej natury wyświetlić usi-

K ilka indywiduów z tej kategorji, widząc że przeszedł kres swobody d o 
tąd używanej w wyzyskiwaniu z prostego ludu kłam stwem  i obłudą ciężko za- 
pi-acowanego grosza, obawiając się przytem  kary, jaka  innych spotkała, prze - 
siedlili się w inne strony, gdzie, nie posiadając nabytego w miejscach dawnego 
zamieszkania rozgłosu znawców lekarskich, musieli się wziąść zapewne do in
nej pracy.

M am y tu wprawdzie po wsiach i m iasteczkach wielką liczbę bab trudn ią
cych się odbieraniem dzieci, lecz te dla braku wykwalifikowanych akuszerek 
muszą być tolerowane. Na 25,730 porodów odbytych w ciągu r. 1867 w gub. 
Radom skiej, tylko przy 424-ch niosły pomoc wykwalifikowane akuszerki; re
szta zatem 25,306 niemowląt przyszła na świat przy obsłudze prostych bab. — 
Na tę  okoliczność W ładza G ubernjalna miejscowa zwróciła swoją uw agę, —> 
a pragnąc choć w małej części przyjść z pomocą przez zwiększenie liczby aku
szerek rządowych, obm yśliła fundusz na utrzym anie sześciu nowych akuszerek 
miejskich w gubernji, k tóre też i naznaczone zoztały w następujących miastach: 
w Radomiu, B iałobrzegach, O strow cu,'O żarow ie, Iłży  i Klimontowie. Obecnie 
przeto w gub. Radomskićj znajduje sie 18 akuszerek rządowych, prócz tego 
11 wolno-praktykujących i 3 babki wykwalifikowane przez szkołę babek wiej
skich w W arszawie.

Liczba tych ostatnich w gub. stosunkowo jest bardzo m ała, dążnością 
przeto je st władzy gubernialnój do powiększenia jej o ile możności; w tym  
celu wygotowane zostały stosowne odezwy do Zarządów  Gm innych, zachęca
jące je  do odsyłania na naukę do instytutu babek wiejskich w W arszaw ie 
odpowiedniej liczby kandydatek, któreby po upływ ie niedługiego przeciągu 
czasu, z pożytkiem zastąpić m ogły nieumiejętne baby w niesieniu pomocy
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ło wał, już  by to było niemałym pożytkiem dla drugich, którzy wsparci jego do
świadczeniem, na sum iennych postrzeżeniachugruntow anem , w danym  razie z te 
go zasobu skorzystaćby mogli. Tym  sposobem powstałaby własna krytyka, k tó 
ra  dozwoliłaby nam przekonać się o prawdziwości lub bezzasadności pewnych po
jęć  przez postrzegaczy innych narodów podawanych, a k tóre z dobrą, w iarą dla 
braku własnych, chętnie przyjmować zwykliśmy. U czulibyśm y się wtedy na pe
wnym bo naszym własnym gruncie, i zaprzestali bić czołem przed cudzemi bo
gami. W  dzisiejszych czasach, gdy nauka nasza słusznie nazwę umiejętności zy
skała, gdy zasadą je s t ścisłe rozpoznanie stosunków indyw idualnych cierpiące
go ustroju, a ztąd leczenie chorego a nie choroby, przy diagnostyce bardzo wy
soko posuniętej, jedna tylko terapja, z powodu swych licznych niedostatków, sm u
tny obraz przedstawia. Tylko zestawienie razem wielu przypadków , którym  za 
podstaw ę wspólna anatomo-patalogiczna służy zmiana, zbadanie jej różnych cha
rakterów  i odpowiednio do każdego pojedynczego przypadku stosowane leczenie, 
może nam dać dokładny i wyczerpujący obraz pewnego szeregu zboczeń i mo
żność ocenienia naszych terapeutycznych usiłowań. Z tych więcpowodów, liczne 
spostrzeżenia tu  i owdzie porozrzucane, chociażby najciekawsze, aczkolwiek nie- 
zaprzeczenie pewną posiadają wartość, n igdy  tak  pouczającemi do tego  stopnia 
być niem ogą, ja k  w pew ną całość zebrane, gdyż w tedy oprócz wzajemnego uzu
pełniania się, powagę liczebną, statystyczne dane stanowiącą, za sobą mieć będą. 
Że tak  je s t a nie inaczej, świadczą o tem najlepiej starannie pod względem  sta
tystycznym (z uwzględnieniem  sposobów leczenia) opracowywane sprawozdania 
z klinik i szpitali zagranicznych, do których się nie jeden  z piszących jako  do

rodzącym. J e s t  nadzieja, że ten brak akuszeryjnej pomocy w tutejszej guber- 
nji, tyle dający się uczuwać, przy dobrych chęciach miejscowej władzy, w nie
dalekiej przyszłości odpowiednio zapełnionym  będzie.

Co do felczerów rzecz się tak ma:
Instrukcja  obowiązująca dla nich z roku  1838, nadała im praw o wy

konywania wielolicznych czynności ch irurg ji mniejszej. Nie wyszczególniając 
wszystkich, zastanowimy się jedynie  nad puszczaniem  krw i i stawianiem ba
niek, które to czynności jako najbardziej weszłe w użycie, a raczej w prow a
dzone przez samych felczerów m iędzy lud prosty i ciemny, niepowetowane 
przyczyniają szkody zdrowiu publicznem u.

VVr instrukcji rzeczonej powiedziano:
„W szystkie te czynności (jakie tam  wymienione, a między niemi p u 

szczanie krw i, stawianie baniek itp.) ma felczer wykonywać w miejscach gdzie 
znajduje się lekarz, lub dokąd może być łatwo tvezwanym, nie inaczej, ja k  za wie
dzą lub z polecenia lekarza.”

To wyrażenie: lub dokąd może być łatwo wezwanym , ośmiela felczerów do 
wykonywania wszelkich czynności, a mianowicie: puszczania krw i i stawiania 
baniek, w największej liczbie przypadków  samowolnie, bez wiedzy i polecenia 
lekarza; bo w jak i sposób można im  prawnie dowieść: że do chorego lekarz ła 
two m óoi być wezwanym? gdy obok tego, w edług ich rozumienia, (za które 
oni nie odpowiedzialni) choroba wym agała prędkiego upustu krwi. — Naw et 
w miastąch gdzie jest kilku lekarzy, ta łatwość wezwania lekarza może być ró 
żnie tłum aczoną, gdyż jeden z lekarzy m ógł wyjechać, drugiego nie zastano 
w domu, trzeci nie prędko przybył do chorego lub tym podobnie, — a cóż dopie
ro po wsiach, dokąd wezwanie lekarza zawsze musi być uznane za niełatwe.
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jedynego pewnego źródła odnosi. Spraw ozdania w tym tylko kierunku opraco
wywane stanowią wierny obraz postępu naukowego, gdyż się na naukowej opie
rają praktyce, a taka praktyka, jasną jest rzeczą, możebną jest tylko w szpitalu. 
N a lekarzach więc szpitalnych polega rozw'ój całej medycyny praktycznej, gdyż 
tak zwana prak tyka pryw atna pod żadnym względem, ściśle biorąc, do nazwy p ra 
ktyki naukowej niemoże sobie rościć prawa. _

D aruje mi czytelnik żem się może nieco od przedmiotu oddalił, ecz we- 
stja której po krotce dotknąłem , tak  wielkiej wydaje mi się być doniosłości, iż 
pilno mi było na samym wstępie ją wypowiedzieć. P ragnąłem  tylko na wstępie 
zwrócić uw agę ogółu na ten krzyczący fakt, iż znaczna ilość instytucji eczm- 
czych, na których utrzym ywanie społeczność ogrom ne łoży summy, mc praw ie 
dotąd dla nauki niezdziałało.

Powróćm y więc do naszego szpitala.
Dzięki nieco odmiennemu stosunkowi rzeczy, obecnie obsługa lekarska, 

aczkolwiek, zbyt skrom ne, jednakże stosunkowo z dawniejszem lepsze ma upo
sażenie. Kolej żelazna W arszaw sko-Terespolska obudziła wiele życia w naszej 
stanisławowskiej pustyni, a dw ugodzinna odległość Mieni od W arszawy, dozwa
la z nią utrzymywać stosunki naukowe, ochraniając od rdzewienia i zamiany 
w maszyny piszące recepty, owe ofiary, które pospolicie lekarzam i wsi i m ałych
miasteczek zowiemy. ^

Że ostatnie to .moje wyrażenie przesadzonem  nie jest, każdy z młodych kole- 
gów znajdujący się w podobnych jak  ja  w arunkach łatwo zrozumie. Żyć bowiem 
bez wzajemnej wymiany przekonań naukowych, częstokroć w najzawiklańszyc

D alej w tejże instrukcji powiedziano:
Przedsiębrać je< te  wszystkie czynności) sam przez się (felczer) m ożeje- 

dynie’w takich przypadkach gdy lekarza nie ma. W yjm uje się wszakże od tego 
puszczanie krwi, które felczer uskuteczniać może w przypadkach w których le 
karza nie ma, i bez piśmiennego od niego upoważnienia, tylko wtedy, gdy zagraża 
życiu chorego oczywiste niebezpieczeństwo: np. w apoplexji, w mocnej kolce oddech 
tamującej, gwałtownych stłuczeniach.”

U stęp  ten instrukcji felczerskiej, niezupełnie odpowiadający wyżej przy
toczonemu, chociaż ogranicza nieco felczerów co do puszczania k rw i, za to 
upoważnia ich do samowolnego w całem znaczeniu wykonywania wszelkich 
innych czynności, (głównie stawiania baniek, choćby setkam i) gdy lekarza me 
ma, bez względu nawet na to, czy lekarz mógł lub nie mógł hyc łatwo wezwa
nym, co zastrzega ustęp poprzedni.— Samo nawet ograniczenie co do puszcza
nia krwi jest tylko pozorne, bo każdy felczer upuściwszy komukolwiek krew, 
łatw o się może tłomaczyć, że życiu chorego zagrażało (w edług jego lozumie 
nia lub pojęcia, za k tó re  on znowu nie może być odpowiedzialny) oczywis e 
niebezpieczeństwo, że ból głowy lub zawrót, groził apopleają, a mocna kolka 
w boku lub krzyżu oddech tamowała, co nawet sam chory, tembaic ziej w o- 
ścianin, zowiący wszelki ból kolką, gotów w Sądzie i pod przysięgą po 
świadczyć.

W idoczne przeto, że instrukcja felczerska z r. 1838 dozwala felczerom 
szafować krwią ludzką z małem i pozornem tylko ograniczeniem w miej
scach n-dzie są lekarze, lecz zupełnie dowolnie bez wszelkiego ograniczenia, 
w miejscach, gdzie nie ma lekarza, a zatem po wszystkicn wsiach, gminach



102

w ypadkach, stwarzać kom petentnych pomocników ze stróżów i posługaczy przy 
wykony waniu większych operacji, je s t zadaniem  nie lada. A  jednak  tak jest rze
czywiście, iż nie mamy pomocy należytej. Dowodzi to zarazem że niekorzystnem 
jest zakładanie szpitali po wsiach, co tysiączne koniecznie musi pociągnąć za 
so ją niedogodności. To też uznano nakoniec potrzebę przeniesienia te°o  jed y 
nego na tak rozleglej przestrzeni szpitala, do miasta powiatowego M ińska co po- 
uobno niedługo ma nastąpić.

Początek szpitala Ś-go Józefa w Mieni sięga przeszłego wieku, lecz zbu
dowanie gm achu nastąpiło w- r. 1824. Jestto  jednopiętrow y, m urowany budynek 
ze wszechstron wieńcem lasów otoczony, odm iasta powiatowego M ińska 8 wiorst' 
od M rozów (stacji D r. Ż. W .  T .) wiorst 7 oddalony, frontem ku południowi 
zwrocony, z obszernym ogrodem  owocowym, na niewielkiem wzgórzu położony 
zdolny wygodnie pomieścić około sześćdziesięciu chorych. Posiada 4 większe 
sale o czterech oknach, z których każda ma przeszło 200 m etrów sześciennych 
o b ję to śc i-3  sale po 120 metr. s z e ść - je d n ę  o 120 m etrach, i salkę rezerwowa
0 bO metrach. Razem więc sal ośm. P o d łu g  obecnie za konieczne uznanych wa
runków  hygieny, ściśle rzecz biorąc, szpital nasz m ógłby pomieścić co najwyżej

ch° rych, Przyjęto bowiem za zasadę, aby 50 metrów sześciennych na je d n e g o  
przecięciowo przypadało chorego. *) Mimo to jednakże, chociaż nieposiadamy

*) Patrz Sprawozdanie Ankiewicza z podróży odbytej do Petersburga, Londynu i P a 
ryża, dla zebrania wiadomości mających się zastosować przy budowie* głównego szpitala dla 

.. miasta W arszawy. Sprawozdanie to pełne naukowej wartości, w rękach każdego lekarza 
znajdować się winno.

1 m ałych miasteczkach. T ak  tedy, %  części całej ludności w kraju, oddane 
mi na rzez, muszą skutkiem  tego corocznie tracić ogromne zasoby życia.

VY obec takowej instrukcji, ograniczenie nadużyć felczerów nietylko 
przedstawia niezliczone trudności, ale nawet jest rzeczą niemożliwą. U rzędni
cy lekarscy którym  poruczony nadzór nad felczerami, w przykrem  posta
wieni są położeniu, jako niemi widzę dziejących się w oczach ich nadużyć 
którym  tam y położyć nie są w stanie; same Sądy nawet, do których felcze- 
rzy schwytani niekiedy na gorącym uczynku, odsyłani bywaja po ukaranie 
me zawsze będąc w możności ustanowić ich winy i na drodze praw a udo
wodnić przekroczenia granic dozwolonej im praktyki, tem bardziej, że i w ko- 
dexie kar głównych i poprawczych z r. 1847, w oddziale ósmym „o n a ru 
szaniu ustaw' lekarskich je s t tylko mowa o przekroczeniach lekarzy, akusze
rek, i aptekarzy, a nie ma żadnej wzmianki o felczerach, zmuszone sa czę
stokroć dla braku  niby winy lub dowodów, zwalniać oskarżonych od kary.
• * i r-°C T  ' - 7  _P° 1 Povvodem wszelkich nadużyć felczerów jest sama
instrukcja dla mci. wydana i przez b. Kommissję Rządowa Spraw  W ew nę
trznych Duchownych i Osvviecema Publicznego w r. 1838 zatwierdzona ~  

a użycia te, w większej liczbie przypadków  nie można nazwać przekracza-
smm i n ! h T  . f ° ZWOl° nej .fel,czer«m P a t y k i ,  bo do takowych upoważnia ich 
sama instrukcja, a więc i do odpowiedzialności nie mogą być za nie po- 
ciągani.  ̂  ̂ *

oSie d i? P7 aj%C-8,ę nf , takow ęj instrukcji, felczerzy, po m ałych miasteczkach 
n i e ™ lekp rz a i ^ tn e  szlachtuzy ludzkiej krwi w swoich izbach 

wedrówk- Poza .̂ladal1’ a n (]y im roboty zabraknie na miejscu, odbywają 
ędrowki po okolicznych wsiach, nakłaniając lud prosty do puszczania krw i
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tak obszernych sal ani też sztucznych sposobów ogrzewania i wentylacji, to je 
dnakże przyjazne położenie szpitala, dające dostęp przewiewowi w iatru ze wszech- 
stron, dzielnie się przyczynia, przy użyciu zwyczajnych środków, do utrzym ania
czystości powietrza.

Śmiało rzec m ożna,iż niejeden szpital wśród miasta położony, daleko niżej 
w tym względzie od naszego stoi, czego najlepszym dowodem jest to, iż dotąd 
żadne zaraźliwe choroby większym szpitalom miejskim właściwe nie m iały tu  
swego siedliska. Szpital nasz smutne stanowi wspomnienie w dziejach epidemji 
ziemię naszą nawiedzających. T u  bowiem po raz pierwszy w 1831 ś. p. D r. Wil
helm Malcz spotkał się z dotąd nieznaną u nas plagą Indostanu, k tóra  naów- 
czas poczęła szerzyć zniszczenie.

E ta t szpitala w Mieni je s t na łóżek 20 czyli dni instytutowych 7,300. — 
O bsługa lekarska składa się z jednego lekarza, jednego felczera i sióstr m iło
sierdzia, których liczba w ostatnich czasach do 3-ch ograniczoną została. N a 
barkach tych pracowitych niewiastspoczy wają takliczne zatrudnienia: jak  u trzy
manie porządku pod każdym  względem, gotowanie dla czterdziestu przeszło 
osób, odrabianie lekarstw' dla chorych w szpitalu i ambulatoryjnie o pomoc się 
zgłaszających, pralnia, rozdawanie lekarstw  w oznaczonych godzinach, pomoc 
przy opatrunku i czuwanie po całych nocach nad choremi, ile razy tego zacho
dzi potrzeba. Sekretarz miejscowej Rady, pełniący obowiązki intendenta, zaw ia
duje adm inistracją w całej rozciągłości i korrespondencją.

Przybyw szy w dniu 17 G rudn ia  1866 r. dla objęcia posady lekarza szpita
la wT M ieni, zastałem  wszystko co tylko od Rady i miejscowej adm inistracji jest

k tó rą  toczą to z rąk, to z nóg, nie wahając się naw et otwierać żyłę szyjną 
zewnętrzną lub czołową, a widziano chorą, którój felczer, lecząc ją  od bolu 
głowy, przeciął tętnicę skroniową. Nie ograniczając się ogolnem upuszczeniem 
krw i, stawiają temuż nieraz chorem u niezliczoną liczbę baniek ciętych, a w ie-
szcie obstawiają go pijawkami.

Stawianie pijawek najważniejszą można powiedzieć odgryw a rolę w p rak 
tyce felczerskiej, 'i kto wie czy nie większą przyczynia szkodę ludzkości, ani
żeli samo puszczanie krwi i stawianie baniek. Czynność ta  ponętna dla f e l 
czerów bo dochodna, rzadziej w prawdzie aplikow ana bywa dorosłym , którzy 
się od niej jako więcej kosztowniejszej sami częstokroć wymawiają, za to ob
szerne ma zastosowanie w chorobach dzieci. Najmniejsze objawy gorączki, da- 
ja felczerom sposobność wmawiania w stroskanych rodziców, że to uderzenie 
krwi do główki przy ząbkowaniu, lub poczynające się zapalenie mózgu; s a 
wiają więc dziecinie znaczną ilość pijawek za uszami, w nosie, lub na skro
niach, a gdy przytem  rozstrój jaki żołądkowy, wymioty lub d ia ria , to i na 
brzuszku; przy najmniejszym kaszlu , straszą zapaleniem p łuc lub krupem , 
i również męczą dziecko pijawkami; tym sposobem można widzieć dziecię, o- 
re roku  jeszcze nie przeżyło, a już miało kilka razy stawiane pijaw i. o 
czegóż prowadzi takie postępowanie felczerów? jeżeli nie do_ skrócenia _ tylko 
co rozpoczętego życia m łodem u pokoleniu? które przez to tysiącami ginie s a-
iąc s i ę  ofiarą ich chciwości. . .

N ie wiem czy który z lekarzy rządowych zwrócił na U) uwagę, ze w in 
strukcji dla felczerów wydanej, między czynnościami jakie im wykony w ap do
zwolono, pominięte zostało stawianie 'pijawek i o niem wcale me ma tam  wzm ian
ki. Zdawałoby się, że to jedno, możnaby legalnie uznać przekroczeniem  in-
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zależnem we wzorowym porządku. Czystość tak w ogóle jak  i w szczegółach, 
um iarkow ane ogrzanie sal, pościel i bieliznę czystą, straw ę smacznie i zdrowo 
przyrządzoną. Natom iast wydział lekarski w jak  najopłakańszym  przedstaw ił 
mi się stanie, gdyż apteka literalnie była bez lekarstw  i brak najzupełniejszy 
narzędzi chirurgicznych. K dka pokrzywionych kateterów  itakichże zgłębników, 
tró jgraniec do użytku niezdolny, kilka dziwnego kształtu  noży i innych narzędzi, 
których nazwanie nawet dla specjalisty w instrum entologji chirurgicznej, nie 
mało przedstaw iałoby trudności, nakoniec jak iś przyrząd am putacyjny, praw do
podobnie z czasów Ambrożego ParS, oto cały arsenał narzędzi, za pomocą których 
podobno niesiono pomoc chirurgiczną. Naw et term om etr, to niezbędne narzę
dzie, k tóre w domu pryw atnym  do koniecznych zalicza się sprzętów, nieznanem 
dotąd był naszemu szpitalowi narzędziem.

W ypadało  więc na gw ałt zaopatrzyć szpital przynajmniej w najniezbę
dniejsze narzędzia i odpowiednie w tym celu wygotować przedstawienie, gdyż 
z pośród pięćdziesięciu chorych jak ich  naówczas zastałem , nie jednem u po
mocy operacyjnej bezzwłocznie udzielić należało. P osługując się więc własne- 
mi narzędziami, oczekiwałem od fabrykantów  oznaczenia wysokości kosztów 
nowych narzędzi. W ynosiły one 140 rs. Dodać winienem, iż nie znalazłem 
siadu aby od lat przeszło 20 robiono jakiekolw iek zapotrzebowanie narzędzi 
chiruigicznych; więc powyższa summa, na owe lata rozłożona, zbyt była 
m ałą aby ją  można było choć w najmniejszej części ograniczyć. Pomimo to 
jednak, m ała ta  summa krzyczącą się okazała, gdyż, oprócz wielu innych na
rzędzi, nieprzyjęto takich ja k  np. drugich sześciu epruw etek do badania mo-

strukcji, lecz i w tym razie posiadają oni pewien punkt wyjścia. W  instrukcji
0 jakiój mowa, w ustępie 4 powiedziano: „ W  razie nieznajdowania się leka
rza, felczer może także udzielać pomoc w przypadkach zagrażających nagłą 
śmiercią, i t. d. ,,w  czem trzym ać się ma ściśle przepisów w tej mierze wy
danych. J J

Nowe w tój mierze przepisy ułożone przez Kadę L ekarską K rólestw a
1 wydane pod tytdłem: „W iadom ości o ratow aniu osób w stanie pozornej 
śmierci będących, tflbo nagłą u tra tą  życia zagrożonych. W ydanie drugie powię
kszone, W arszawa 1846 r .” wskazując sposoby postępowania w nieobecności 
lekarza, lub w oczekiwaniu jego  przybycia, zalecają między innemi: upuszcza
nie krwi, stawianie baniek i stawianie pijawek w następujących zdarzeniach 
i chorobach życiu zagrażających:

P rzy  ratow aniu utonionych, powieszonych lub uduszonych, zagorzałych 
lub zaczedzonych, zmarzniętych, rażonych od pioruna, w apopleksjt, mocno 
potłuczonych, sparzonych, opojonych wyskokowemi napojam i, o tru tych , po
kąsanych przez pszczoły lub osy. ’

P rzy  ratow aniu chorujących na cholerę, na krup, a nawet przy ratow a
niu dziecięcia nowonarodzonego w stanie śmierci pozornej apoplektycznój.

A  więc wolno felczerom stawiać pijawki w nieobecności lub w oczeki
waniu lekarza, a co najważniejsza, wolno stawiać w krupie, co dla nich stan o 
wi więcej jako pozwolenie stawiania pijawek we wszystkich innych razach, 
które i rzadko się przy trafiaj ą_ i nie mogą nastręczyć tak często i łatwo spo
sobności (jak k rup ) wmówienia potrzeby stawiania pijawek.

Jak iż  tedy środek ograniczenia nadużyć felczerów, a raczej tego złego, 
jakie wynika z nadanego im praw a prowadzenia prak tyki w tak  obszernym
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czu, które jako szklanne wiecznie trw ać nie mogą; szprycki do podskórnych 
zastrzykiwań, która w całym naukowym świecie powszechne zyskała uznanie 
i koniecznem dla każdego lekarza stała się narzędziem. Taki sam smutny 
los spotkał m aszynkę indukcyjną, k tóra  „jako często psująca się a ztąd czę
stej napraw y wym agająca” je s t zbyteczną.

Nie przypuszczając ani na chwilę, aby szpitalowi naszemu, w tak tru 
dnych do istnienia w arunkach się znajdującemu, owych niezbędnych odmó
wiono narzędzi, nadto mając za sobą powagę mężów tak  wielkich dla ludz
kości zasług jak: Wood, Eulenburg, Romberg, B u  Bois-Reymond, Duchenne de 
Boulogne, Remak i t. d. i t. d. sprow adziłem  takow e, zwłaszcza, że cena ich 
w stosunku do korzyści jak ą  się z ich użycia odnosi, nieskończenie jest małą.

W krótce też i apteka nasza urządzoną i dostatecznie zaopatrzoną została. 
Mieści się ona w przystawionym do głównego gmachu budynku wraz z odpo
wiednią pracownią. Niezawiera w sobie owego mnóstwa obskurnych leków 
darmo pułk i zalegających, lub też środków ku wytwornemu leków przyrzą
dzaniu, lecz bogatą je s t w środki pewnie działające; a częste zapotrzebowanie 
m ałych partji, a ztąd zawsze świeżość przetworów, stawia ją  na równi z apte
kam i wnrszawskiemi, a tembardziej prowincjonalnemi.

Na am atorach leczących bezinteresownie, li tylko w imię miłości bliźnie
go, w tutejszych okolicach wcale nie zbywa. Nie wezmą mi za złe, że o nich 
bezimiennie wspominam, gdyż w przeciwnym razie historyk dzieje krajowej 
m edycyny piszący, pozbawionymby był z mój winy szacownego m aterjału , 
tern ważniejszego, że niewątpliwie autentycznego. Są np. osoby które nieogra-

zakresie, który oni do tego, w sposób łatw o ich uspraw iedliw iający w obec 
w ładzy i praw a, w każdym razie jeszcze przekraczać mogą?

Odpowiedź łatwa: potrzeba zmienić instrukcję; nadać im taką, któraby 
dokładnie i z całą ścisłością określała ich obowiązki i atrybuoje, a głównie 
i przedewszystkiem zabronić im w zupełności puszczania krwi, stawiania ba
niek i pijawek bez wyraźnego, na każdy pojedynczy przypadek, ustnego lub pi
śmiennego zlecenia lub pozwolenia lekarza. Od tego rozumie się wyjęte być 
winny jedynie przytoczone wyżej przypadki nag lą  śmiercią grożące, z których 
wszakże wyłączyć należy krup i odnieść do zwykłych przypadków , w których 
stawiania pijawek i upuszczenie krwi wymagać winno upoważnienia lekarza. 
Dopóki to nie nastąpi, o położeniu tamy nadużyciom felczerów nie może być 
mowy.

Niezaprzeczenie będzie to cios straszny dla felczerów, zmniejszy nad
zwyczaj ich dochody, a może niektórych pozbawi sposobu utrzym ania, wzbu
dzi nawet chwilowe niezadowolenie między publicznością, przyw ykłą bez odno
szenia się do lekarzy posługiw ać się felczerami w edług własnej woli, w pusz
czaniu sobie krw i i częstem nacinaniu się bańkam i; ale krok ten , usunie wąt
pliwości co do atrybucji nadanych felczerom , da możność w każdym razie ści
słego ich skontrolow ania, a przy należycie rozciągniętym  nadzorze ze strony 
władz policyjno-lekarskich, raz na zawsze położy tam ę nadużyciom, o których 
tyle dotąd na próżno mówiono i pisano i nieocenioną usługę przyniesie ludz
kości.

Z tego stanowiska zapatrując się na  kwestję felczerską, powziąłem myśl, 
w G uberni, w której kierunek służbą lekarską powierzonym mi został, zrobić 
owe śmiałe coup d'6tat z felczerami, do czego spodziewałem się pojDarcia,
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niczoną mają, wiarę w skuteczności emetyku we wszystkich chorobach, nic 
im też większej nie może sprawić rozkoszy nadto, gdy się kto porządnie zwo- 
mituje. Inni amatorowie w prost przeciwne wygłaszają pojęcia, uważając me
todę L e  Roy  jako  z korzeniami wszelkie choroby z grzesznego ciała wyry
wającą. J e s t  ona zarówno skuteczną w leczeniu chorób umysłowych jak  i od
cisków—tak dobrze skutkuje na zwichnięcie lub złam anie ja k  i na odziębie- 
lizn ę , sparzenia lub zam knięte hem orrhoidy. K ilka ofiar jako  przedm iotów 
do odbywania eksperym entów wredle zasad tej metody, leczyłem u siebie w szpi
talu; a jedna z nich cierpiała długo na mocne .zadrażnienie całego przewodu 
pokarm owego z częstemi recydyw am i, które cechy enteritidis colliquativa 
przybierały. Żyję więc w pośród alfy i omegi umiejętności lekarskich, w po
śród m etody górnej i dolnej. Jestem  pewny, że gdyby sobie te dwie potęgi 
lekarskie podały ręce, natenczas każdy organizm  nietylko wyleczyć lecz przc- 
nicowaćby zdołały, gdyż w tedy wzięty we dwa ognie, od bieguna północnego 
i południowego, alias ab oris cavitatem usquae ad anum , chybaby się rozp ły 
n ą ł lub rozpadł na sztuki, jako  szklanna pryzm a między elektrodam i silnej ba- 
te rji, zanimby m iał odwagę zaprzeczyć skuteczności tak skom binowanego le
czenia. M ając często sposobność, a raczej będąc zmuszony prawam i grzeczno
ści, do prowadzenia rozmów w kwestjach lekarskich z owemi kapłanam i peł- 
nemi nam aszczenia i bezinteresowności (leczą darmo jak  wspom niałem ), przeko
nałem  się, iż w takowych niepochnmowTaną chętkę do lekowania rozbudza 
przeczytanie jakiejś książeczki popularnej o leczeniu traktującej. Zręczny i so- 
fizmatyćzny w ykład jakim  się podobne fabrykaty mózgów ludzkich odzna-

i w istocie takowe znalazłem, ze strony pełnego energji i szlachetnych chęci N a
czelnika G uberni. *)

M otywa przedstaw iłem  następujące:
Z powodu bezustannych skarg  na felczerów i ciągle nadsyłanych R ządo

wi G ubernjalnem u, przez Naczelników powiatowych przedstawień, o ukrócenie 
nadużyć felczerów i kwalifikowanie winnych do odpowiedzialności sądowej, wy
pada przedsięwziąść energiczne środk i, mogące raz na zawsze zapobiedz 
złemu.

O dsyłanie felczerów do Sądów, po ukaranie, w sposób dotąd prak tykow a
ny, do pożądanych rezultatów  nie doprowadza, (powody porzytoczyłem powię- 
kszej części takie jak  wyżej.)

Jed y n y  zdaniem mojem środek na wszelkie złe, wynikające z postępow a
nia felczerów, jest'ograniczenie ich działalności tak zgubnej dla społeczeństwa, 
oraz ścisłe i dokładne określenie ich attrybucji, przez zmianę dotąd obowiązują
cej instrukcji dla felczerów z r. 1838, —co posłuży nietylko władzom adm ini
stracyjnym , lecz i Sądom  za podstawę do naznaczania na winnych przekrocze
nia odpowiednich kar.

Zmiana instrukcji zależy od władzy która  ją wydała i zatw ierdziła, a w ła
dzą tą była ja k  wiadomo Kom issja Rządowa Spraw  W ew nętrznych Duchownych 
i Oświecenia Publicznego, k tóra ju ż  zniesioną została.

A  że na mocy Najwyżej zatwierdzonej w d. I0/ 31 G rudn ia  1866 r. U s ta 
wy o Zarządzie G ubernialnym  i Powiatowym  w G ubernjach K rólestw a Pol
skiego, attrybucja jak a  należała poprzednio, co do felczerów, K om issji Rzą-

*) Korporacja felczerska w jednej Guberni Radomskiej liczy osób około półtorasta.
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czają, zdolny jest um ysł, pod innemi względami zupełnie zdrowy, do tego sto
pnia obałamució, iż nareszcie wierzyć poczyna w niezachwianą pewność swo
jeg o  zdania, bo już  je s t w stanie rozpraw iać o sokach i hum orach, jakie się 
po różnych w ątrobach i śledzionach ludzkich kołaczą. G dyby ci panowie co to 
popularne trak taty  o chorobach, praw dą a Bogiem niewiadomo w jakim  celu 
(sap ien ti sa t)  p iszą, raczej rozkrzewianie pojęć z hygieny za zadanie sobie 
wzięli, natenczas społeczność mniejby tych opiekunów ludzkiego zdrow ia po
siadała , którzy raz swych sił spróbowawszy, z coraz większem zaślepieniem 
na obranej z am atorstw a drodze postępują. A  niechże jeszcze w ypadek zrzą
dzi, że chory jak i choć raz jeden  wyraźniejszój przy takiem leczeniu dozna 
ulgi, natenczas za nic wszelkie powagi lekarskie i sum ienna praca całego ich 
życia. I  jakżesz się tu  dziwić że n ie jeden  felczer, którego dzieci nieraz głód 
i nędzę cierpią, dopuszcza się nadużyć, kiedy osoby wykształcone, na wyższym 
szczeblu społeczności stojące, nawet nie są uznać zdolne, że zdrowie dla bli
źniego ich najdroższym jest skarbem , że grzechem jest, w obec własnego su
mienia, zdradzać wiarę z jak ą  nieświadomy prostaczek pragnący swe zdrowie 
odzyskać do nich się garnie. Czyliż dziwić się można że wiejska lekarka je- 
dnem natrząśnięciem  osłabioną krwotokiem  i porodem  kobietę zabija, i na in
nych dalej swe rzemiosło wykonywa, kiedy przykład nagannej lekomanji d a 
ją  ci k tórych obowiązkiem być winno, o ile możności, wykorzenianie wstecz
nych pojęć i zabobonów, tak  między ludem naszym rozpowszechnionych. Ł a 
two więc pojąć dla czego człek prosty, k tóry  tylko do leku jakow ąś tajem ni
cą okrytego przywiązuje w agę, tak od szpitala i lekarza stroni, i dopiero

dowej Spraw  W ew nętrznych, pod względem nadaw ania im stopni, udzielania 
lub odejm owania konsensów na praktykę, przeszła na Rządy G ubernjalne, 
z tego powodu przejrzenie instrukcji, jak  niemniej i zmiana takowej, czy to 
w całości czy w pew nych ustępach, o ile to za konieczne uznanem będzie, na
leży obecnie do R ządów  G ubernjalnych.

Na tej podstawie, opierając się Rząd G ubernjalny Radomski, do czasu u ło
żenia i wydania nowej instrukcji dla felczerów, w ydał następujące rozporządze
nie do W ładz  powiatowych.

1) Zapowiedzieć protokularnie, za pośrednictw em  M agistratów  i Zarządów 
Gm innych, wszystkim felczerom, nie tylko w służbie rządowej zostającym lecz 
i w olno-praktykującym  ,tak starszym , jako  i młodszym: iż odtąd wzbrania się im 
samowolnie dopełniać ogólnego upuszczania krw i z żył i miejscowego zapomocą 
baniek ciętych lub pijaw ek, bez wyraźnego na każdy pojedynczy przypadek ze
zwolenia albo polecenia lekarza, ustnego lub piśmiennego, wyjmują się z tego 
jedynie przypadki nag łą  śmiercią grożące, objęte instrukcją przez R adę L ekar
ską ułożoną i w r. 1846 wydaną pod tytułem : „ Wiadomości o ratowaniu osób 
tu stanie pozornej śmierci będących albo nagłą utratą życia zagrożonych”. W  przy
padkach tych wolno felczerom i nadal w nieobecności lekarza, stosownie do 
wskazań takowej instrukcji, upuszczać krew, stawiać bańki i pijawki, z wyłącze
niem wszakże krupu, w którym  puszczanie krw i i stawianie pijawek nie może 
nastąpić, jak  tylko za upoważnieniem  lekarza.

2) Przypom nieć im w temże protokularnem  zapowiedzeniu, ze stosownie 
do złożonej przez nich przysięgi, nie wolno im jest leczyć chorych, a temsamem 
niewolno utrzym yw ać u siebie lekarstw , sprzedaw ać lub przepisywać takowych 
z ap tek  chorym; przestrzedz zarazem , iż w ładze policyjne ściśle odtąd czuwać
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w rospaczliwem położeniu o poradę się zgłasza, nie doznawszy żadnej pomo
cy od wymienionych opiekunów. Ci, dla których wyrzeczone dopiero co słowa 
są zrozumiałemi, niech nie zapominają, iż prócz niedołężnego praw a ludzkiego, 
istnieje jeszcze inne k tóre  im sprawiedliwość wymierzy.

Obraz ruchu chorych w szpitalu w Mieni w roku 1868.

•ŃO;
3 N azw a choroby.

Pozostało. Przybyło . W yszło. Zm arło. P ozosta ło .

U
Z M. K. I). M. K. D. M. K . D . M. K. D . M. K. D.

1 U lcera a to n ic a ............................. 3 12 2 10 1 5 1
2 V ulnera et co n tu sio n e s............ 6 24 6 1 25 6 1 2 3
3
4
5

Phlegm asiae et abcessus............
L uxationes et frac tu rae ............
Affectiones ossium et atricula-

1
7
6

6
1

4
4

6
1

1 2
3

6
7
8 
9

tio n e m .........................................
Perniones.........................................
A m busturae ..................................
H e rn ia e ...........................................
A n t h r a x ........................................

3
4

1
1

2

1
2

1
1

2

2
2

10
11

R heum atism us m uscularis . . . .  
R h e u m a th ritis ...............................

7 1
1

29
6

10 35
6

11
1

1

12 A ngina  fau c iu m .......................... 5 2 5 2
13 G astritis c a ta r rh a l is ................... 8 6 2
14 E nte ritis  et G astro-enteritis. .  . 3 34 16 4 31 15 1 5 1 2 1 . 1
15
16

Ulcus ven tricu li.............................
Hyperaem ia et cirrhosis hepatis,

1 1 1 1

p e r ih e p a ti t is ............................. 6 6
17 L a ry n g itis ...................................... 4 4
18 B ro n c h itis .................................... .. 1 23 6 20 5 3 1 1
19 P le u r itis ........................................... 1 4 2 4 1 1 1
20 Pneum onia . . ............................. 19 3 14 1 4 1 1 I
21 Em physem a pulm onum .............. 7 7 4 2 3 4 1
22 Tuberculosis pulm onum ............ 3 2 3 1 1
23
•24

Y itia  c o rd is ....................................
N ephritis cruposo-parenehym a-

2 3 2 1 1 1

tosa (M orbus B rightii) . . . . 7 2 1 5 1 2 2
25 V ariola. Y ariolis, V a r ic e l la . . . 1 5 1 1 3 2 1 2
26 F ebris typhoidea........................... 1 18 4 15 3 3 1 1
27 Febris in term ittens..................... 1 1 1 1 1 2 2 1
28 N euralg iae ...................................... 1 4 1 3 1
29 P a ra l is e s ......................................... 1 2 1 1 1 1 1
30 Affectiones menjngum et cerebri 4 1 1 2
31 H ysteria............................................ 1 . 1
32 Babies c a n in a .............................. 4 1 2 4 1 1 1
33
34

Morbi o cu lo ro m ........................
Affectiones postpartum  e tabor- 

t u m .............................................

1 2 1

8

1 1 2

7

1

1

I

35 A naem ia post venesectiones.. . 2 2 1 2 1
36 E c z e m a ........................................... 1 1 1 1
37 U r t ic a r ia ......................................... 2 3
38
39

M orbus maculosus W erlh o fii.. 
F av u s............................................... 1

1
1

1

40 A berra tio  m entis.......................... 2 1 2 I •
Razem 6

■
261 97 “ 2 2 8 j 81

1
■I 3'

! 131 3i" 1 9
1
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Liczba wszystkich chorych w naszym szpitalu w r. 1867 była 400. O p e 
racji większych wykonano 11, mniejszych 48.

L iczba chorych am bulatoryjnie o pomoc się zgłaszających była 386, k tó
rym  wydano lekarstw  za 329 receptam i. Pom ocy chirurgicznej takowym  udzie
lono w 46 przypadkach.

L iczba dni szpitalnych przewyższała liczbę dni instytutowych o 2884 
Liczba chorych dziennie wynosiła przecięciowo 279, a zatem dziennie na etat 
było chorych blisko ośmiu.

Średni czas pobytu jednego chorego wynosił dni 254. Ten stosunkowo 
długi czas, przecięciowo pobytu jednej osoby, spowodowany był głów nie obe
cnością k ilkunastu  chorych uporczywemi wrzodami atonicznemi dotkniętych, 
z których nie jeden po 8 do 10 miesięcy leczony być musiał. K ilku takich 
chorych są dostatecznemi, aby przeciętną cyfrę znakomicie powiększyć. P ro 
cent śmiertelności bezwzględnie obliczony wynosi 11,7 na sto. Jeżeli zaś od 
ogólnój summy odtrącim y 7 chorych, którzy już jako  konający do szpitala 
przywiezionemi zostali, i zaledwie godzin kilka przeżyli, to śmiertelność wy
niesie 10,1 na sto. K om u zdarzyło się czas pewien pobyć między naszym lu 
dem, tem u wiadomo jes t dokładnie, iż szpital a cm entarz wedle ich pojęcia są 
to synonimy, które chyba bezrozumny człowiek odróżnić od siebie usiłuje. 
„Jeżeli cię doktór nie zabije, mówią oni, to cię na kleiku szpitalnym  zamorzą, 
a tylko p ła ta  wielka, k tórą  lepiej na pochowanelc obrócić, bo człowiek to jak  
ma przeznaczenie um rzeć to um rze i żadna prak tyka lekarska go od śmierci 
nie wybawi.” T ak  mówiła do mnie n ie je d n a  wieśniaczka, k tóra  swego jedyna-

będą nad ich postępowaniem i najmniejsze przekroczenie niniejszego rozporzą
dzenia, jako też pozostającej w swej mocy instrukcji felczerskiej, o ile ta pi’zez 
toż rozporządzenie zmienioną nie została, nie ujdzie im bezkarnie.

3) Zobowiązać M agistraty i Zarządy Gm inne, aby przestrzegając ścisłe
go wykonania niniejszęgo rozporządzenia, dla dobra powszechnego, o każdem 
nadużyciu felczerów donosiły właściwemu Naczelnikowi Pow iatu z załącze
niem spisanego w tym przedmiocie protokułu.

4) Polecić wszystkim właścicielom i zarządcom aptek:
a)  aby pod żadnym względem lekarstw  felczerom nie wydawali, prócz 

tych, których sprzedaż ręczna jest dozwolona, i to w takiej ilości, ja k a  na w ła
sny użytek potrzebną być może; b) aby za receptam i felczerów nie tylko ża
dnych lekarstw  nie exped jonali, lecz same recepty zatrzym aw szy, natychm iast 
takowe przy raporcie właściwemu Lekarzow i Pow iatu odsyłali. Przestrzedz 
ich przytem : że przekraczający pod tym względem, kwalifikowani będą do su
rowej odpowiedzialności z mocy art: 607. i 608. K odeksu K ar G łównych i P o 
prawczych.

W  następstwie takow ych rozporządzeń, które kommunikowane zostały 
wszystkim M agistratom  i Zarządom Gm innym , Policja Ziemska (Ziemska 
S traż) otrzym ała od Naczelników Powiatowych stosowne dyspozycje co do 
nadzoru za czynnościami felczerów. Powiadomieni również zostali o tein w’szy- 
scy lekarze w olno-praktykujący, z wezwaniem przyjścia w pomoc władzom, 
dążącym do wykorzenienia wszelkich nadużyć felczerów.

Rozporządzenia takowe rozesłane poG ubern ji spraw iły nie mały popłoch 
między felczerami; sądzili oni jednak , że rozporządzenia podobne nie będą ści-
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ka, że w trzy dni uzdrowionym nie został, gw ałtem  zabrać chciała, w najopła- 
kańszym stanie; tak m ówił nie jeden syn lub powinowaty, kum lub kuma, 
a gdy z mej strony zawsze trw ały  napotykali opór, odchodzili z rozpaczą, 
żem nawet garnuszka kartofli na pocieszenie ich protegow anem u doręczyć nie 
dozwolił.

Sm utny zaiste obraz, że ten lud nasz wystawiony na łup  pokątnym am a
torom  leczenia, znachorom, naciągaczom, zażegnywaczom i t. d. i t. d. tak 
mało rozumie interes w łasnego zdrowia. D opiero gdy chory wieśniak po upu
ście (często kilkorazowym ) k rw i, bańkach, wysmarowaniu psiem sadłem 
i wódką, natrząśnięciu a nieraz i przetarciu gard ła  świecą łojową, ju ż  cały 
,,ani ręką ani nogą nie może” dopiero to w tedy do szpitala na skonanie go 
odwożą. W  miesiącu Sierpniu 1867 roku, przywieziono do szpitala (za odezwą 
W ójta g m in y ) , na kurację zwłoki Józefa Kracińskiego k tóry w miasteczku 
Cegłowie, na drodze do Mieni, życie zakończył. O statni ten fakt dopełnia obra
zu. Taki stan rzeczy jasno wykazuje dla czego stosunek śmiertelności nie jest 
tak korzystnym, jakby się spodziewać należało. W tym względzie niech mi 
darują pp. W łaściciele i D zierżawcy, że im po części winę przypisać w ypa
da, gdyż jeśli w obecnym czasie nie mają wpływu na całą grom adę, to niech
że przynajmniej własną czeladź, której rozkazać m ają prawo, wcześniej na k u 
racją przysyłają. M ógłbym  przytoczyć z imienia i nazwiska tych którzy prze
trzymując iv domu swych parobków (aby za nich szpitala nie opłacać) dopiero 
wtedy ich do szpitala odsyłali, gdy już  literalnie lekarz nic nie ma do zro
bienia, będąc tylko zmuszonym patrzeć na ten wTyraźny dowód nagannego po- 
stępowania. (Dalszy ciąg nast.)

śle w ykonywane i iak wiele innych poprzednio w ydanych, na papierze raczej 
pozostaną; ale o błędzie swym w krotce się przekonali.

Dzięki energicznem u wzięciu się lekarzy rządowych do dzieła, przy 
współuczestnictwie lekarzy wolno-praktykujących i miejscotyćj policji, n a j
mniejsze odtąd przekroczenie felczerów nieuszło wiedzy właściwej w ładzy i po
ciągało za sobą karę oznaczoną w Uwadze Art. 72. K odeksu K ar Głównych 
i poprawczych, *) kilku felczerów za ważniejsze przekroczenia oddanych zosta
ło pod Sąd, z odjęciem im uprzednim  konsensu, zawieszeniem w praktyce i ob
wieszczeniem o tern w D zienniku G ubernialnym , stosownie do służącej a ttrybu- 
cji Rządom G ubernjalnym  i poprzednio jeszcze nadanej A rtykułem  3. P osta
nowienia R ady Adm inistracyjnej z dnia % , L ipca 1865 r. (Tom 63. Dziennika 
P raw  str. 259).

T u  dopiero spostrzegli się felczerzy, że wzięto się do nich nie na żarty. 
Poczęli się zjeżdżać, robić naradcze meetingi. co począć, dokąd zaapelować na 
pogwałcenie w edług ich rozumienia prawT oddaw najm  służących?— podanie do 
Naczelnika G uberni nie mogłoby mieć skutku, Kommissja Rządow a Spraw  
W ew nętrznych zwinięta, a odniesienie się jeszcze do wyższych W ładz, byłoby 
skargą na miejscową W ładzę, która przecież m usiała wiedzieć co robi._ Chwy- 
cono°się innej drogi, probowano wywołać reakcję ze strony publiczności i sk ło 
nić ją  do podaw ania skarg, na brak pomocy felczerskiej po miasteczkach i gm i-

(* N a mocy Uwagi do Art: 7 2. Kodeksu Kar Głównych i Poprawczych, Lekarz 
Powiatu jako bezpośrednia zwierzchność nad felczerami, ma prawo wykraczających karać 
aresztem do 7 dni.
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PRZE&LĄD LITERATURY LEKARSKIEJ.
LIT ER A TU R A  FRANCUZKA.

Wypadki statystyczne operacji wycięcia jajników (ovariotomia), dokonanych od 
r. 1802 do 18(58 prze/, prof- Koeherl e, przedstaw ione zostały Akadem ji L ekarskiej P ary- 
zkiej w osobnej broszurze, z k tó rą  postanowiłem  czytelników zapoznać.

T rudny  je s t  wybór w literatu rze  zagranicznej prac mogących być w streszczeniu po
danych, liczba ich bowiem  jes t ogrom na, a  nie wszystkie kwalifikują się do treściwego sp ra 
wozdania.

P raca  o której mowa, ważnością swą zachęcająca do sprawozdania, w Pamiętnikach 
Akademji zapewne ogłoszona zostanie drukiem , w tej chwili wiemy to tylko, co o niej w spra
wozdaniach z posiedzenia A kadem ji zam ieściły dzienniki; ale ta  treść właśnie je s t  najważ
niejszą i z n ią to  czytelników zapoznać postanowiłem .

T reść  pracy prof. Koeherl'ego da się wyrazić w następujących słowach: N iebezpieczeń
stwo wynikające z operacji wycięcia jajn ików  w zrasta w m iarę powikłań, jakie chorobie tego 
organu towarzyszą. F a ta ln e  w ypadki otrzymywane z operacji wycięcia jajników , należy p rzy 
pisywać, niezależnie od sposobu operowania, błędom  m edycyny tegoczesnej, k tó ra  odradza 
w ogólności chorym  operację, aż do czasu, w jakim  choroba podlega licznym powikłaniom  
i przypadek sta je  się praw ie niemożliwym do operacji.

A żeby sta tystyka operacji wycięcia ja jn ik a  była zadaw alniąjącą, powinna dostarczyć 
następujące wypadki:

P rzypadki bez przyrośnięć w inny mieć 9 5 do 9 0 przypadków  wyleczeń na 100 ope
racji. P rzypadki z przyrośnięciam i lekkiem i, powinny wydawać 70 do 80 wyleczeń na 100 . 
Co się tyczy przypadków  ciężkich, pow ikłanych przyrościęciam i bardzo obfitującem i w n a
czynia, śm iertelność je s t  bardzo różna. P rzypadk i, w k tórych otrzym ujem y 30 do 50 ule- 
czeń na 1 0 0 , należy zaliczać do pom yślnych, szczególniej, jeżeli nie odtrącim y takich , k tórych

nacb, dla k tórych przy niedostatku lekarzy ta  jest potrzebną, i w tym celu na
wet niektórzy z felczerów odmawiali udzielania pomocy, jak a  im pozostała d o 
zwoloną, pod pozorem, że im wszystkiego wzbroniono. A le i to nie przyniosło 
pożądanego dla nich rezultatu: ani jedno  miasteczko, ani jedna  gm i
na nie w ystąpiła dotąd ze skargą, chociaż narzekania pojedynczych osób 
słyszeć się dały; a gdy jeszcze felczerom zagrożono, że za uchylanie się od pe ł
nienia obowiązków, jak ie  na nich wkłada złożona przysięga i instrukcja, tak sa
mo karani będą jak  i za przekraczanie granic dozwolonej im praktyki, musieli 
się tedy poddać losowi i spraw a cała uciera się powoli.

Obecnie śledzeni na każdym  kroku po miastach, miasteczkach i wsiach 
w całej G uberni Radomskiej przez Ziem ską Straż, której działalności wiele 
zawdzięczać należy w osiągnięciu celu w powyższem rozporządzeniu zamierzo
nego, nie śmieją już  felczerzy nikomu upuszczać krwi, stawiać baniek lub pija
wek, jeżeli na to nie otrzym ają ustnego lub piśmiennego polecenia od którego
kolwiek z lekarzy.

D obroczynne skutki z tego ju ż  obecnie dostrzegać się dają. Pom ijając to, 
że w kilka miesięcy oszczędzono więcej ludzkiej krw i, aniżeli jej przelewa się 
w jakiej krw aw ej bitwie, lud prosty przekonywać się zaczyna, że ci, których do
tąd  uw ażał za doktorów  i rady  ich słuchał, nie są doktoram i; przybywających 
do izb felczerskich włościan i mieszczan dla puszczania krwi lub stawiania ba
niek, felczerzy odsyłać muszą do lekarzy po uzyskanie kartek  pozwolenia; 
w dni targowe zgłasza ich się do lekarzy coraz więcej, wszyscy po większej 
części nie po radę a ja k  mówią „do krwi”, bo felczer nie chce puszczać, a oni do 
tego przywykli. Nie zawsze biedny chłopek da się przekonać, że puszczenie 
krw i nie tylko je s t dla niego niepotrzebnem, ale nawet zgubnem ; aby go nie



112

szansa uleczenia jes t ogromnie mała, oraz gdy nie wliczymy nacięć próbnych i operacji nie
dokończonych. W  tych nawet przypadkach należałoby otrzymać 40 do 60 wyleczeń na 1 00 .

Oto są zdania, jakie znajdujemy w rozbieranej w tej chwili pracy autora; po nich na
stępują tablice, w jakich wykazuje i zestawia otrzymane przez siebie rezultata. Tablic tych 
jes t 13, przytoczymy je  pokrótce, albowiem są pouczające, tymbardziej że profesor Koeberl’e 
należy do najbieglejszych operatorów wycięć jajnika.

Tablica I  przedstawia: Wyleczonych: Umarło:
Przypadków bez p rz y ro śn ię ć ............................................  20 -—17 3 / ,

,, z przyrośnięciami lekk iem i........................ 16— 13 3 — \/5
,, z przy roś nięciami znacznem i.....................33— 15 18 — / 2

Summa 69 45 24
Każda z tych operacji została dokończoną. Guzy bywały wyłuszczane z największą 

wytrwałością, niebacząc na ogromne trudności. Porównywając te tablice z wypadkami jakie 
otrzymał Dr. Wells w Londynie, zobaczymy że miał:

P r z y p a d k ó w  bez przyrośnięć . . .  38 Wyleczonych 31 Śmierci 7— '/6
,, z przyrośnięć: lekkiemi 40 —  —  30 —  10 Vr>
„  z przyrośn. znacznemi 2 2 —  —  11 — H  A

Razem 100
Oprócz tych było jeszcze 6 przypadków niedokończonych, z powodu bardzo licznych 

przyrośnięć; tych tablica nie obejmuje.
Tablica I I  wykazuje, że niebezpieczeństwo operacji wzrastało w miarę ilości u traco 

nej krwi. W  18 przyp. ilość jój nie przenosiła 50 grammów i jedna tylko operowana umarła. 
Przy stracie krwi od 50 do 1,000 grammów, stosunek śmiertelności był ten sam. N a 43 
przyp. było 16 śmierci, czyli 3 7 na 100. Przy stracie krwi od 1 ,000 do 2 ,000  grammów 
na 6 operacji było 5 przypadków śmierci. Dwa przypadki których strata krwi przeszło 
2 ,000  gram. zakończyły się śmiercią.

Tablica I I I  wykazuje, że śmiertelność przy tej operacji je s t w ścisłym związku z dłu
gością jej trwania. Na 9 przypadków, w których operacja nie trwała dłużej jak  pół godziny, 
ani jednej nie przytrafiło się śmierci. Gdy operacja trwa godzinę do półtorej, liczymy wte-

zrażać, potrzeba mu nieraz zrobić małe ustępstwo, wydać kartkę na kilka ba
niek ciętych lub suchych, które mają mu być stawiane na krzyżu, bo na bóle 
w nim najczęściej narzeka, ale je s t nadzieja, że z postępem  czasu, przy szcze
rych chęciach lekarzy, bezinteressownem ich postępowaniu, w niesieniu uczci
wej i sumiennej rady, lud  prosty nabierze do nich wiary i zaufania, tern b ar
dziej jeszcze przekonawszy się, że nie interes lub chciwość pow oduje lekarzy 
w gotowości przyjścia każdem u z prawdziwie skuteczną pomocą, ale poświęcenie 
bez granic dla cierpiących bliźnich.

Z początkiem roku  przyszłego zam ierzam y wprowadzić jeszcze ściślejszą 
kontrolę nad czynnościami felczerów. Ivażden felczer obowiązany będzie pro
wadzić dziennik swych czynności, w oddzielnej na to książeczce oparagrafow a- 
nej i poświadczonej przez W ydział Lekarski (tak  jak  A kuszerki). D o dzien
niczka tego zapisywane być muszą codziennie ważniejsze przez nich dopełniane 
czynności, jak: zaradzenie w zapaleniach powierzchownych mniejszego stopnia, 
w ranach i uszkodzeniach wynikających z przyczyn mechanicznych, tamowanie 
krwotoków z żył powierzchownych, otwieranie powierzchownych ropni, zanok- 
cic, nastawianie zwichnień i opatrywanie pospolitszych złam ań, rwanie zębów, 
opatryw anie wrzodów, zakładanie wszelkiego rodzaju opasek, wydobywanie 
lub strącanie ciała obcego z kanału  pokarmowego, wydobywanie ciał obcych 
z uszu, zaprowadzenie kateteru, odprowadzenie przepukliny, ogólne upuszczenie 
krwi, postawienie baniek lub pijawek; z zamieszczeniem: daty, miejsca pochodze
nia i wieku osoby której czynność dopełnioną została, w obecności, pod kie
runkiem  lub za wiedzą lekarza, lub nie? a przy ostatnich trzech czynnościach

(Dodatek).
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dy trzecią część przypadków  śm iertelnych. W  razie gdy się p rzedłuża do dwóch godzin , 
śm iertelność wynosi %  przypadków . Pięć przypadków, w których operacja trw ała  dłużej niż 
dwie godziny, wszystkie skończyły się śm iercią.

Tablica I V  wykazuje, że śm ierć nastąpiła  z takich powodów: z posocznicy (septicaemia): 
7 razy; z zapalenia otrzew nej: 7 razy, z zapalenia otrzewnej i posocznicy jednocześnie: w 
sześciu przypadkach, z zaciśnięcia wewnętrznego: 1 raz; z zapalenia kiszek: ł raz; z d o sta 
n ia  się gazów do kiszek ( tympanitis intestinalis) 1 raz.

Tablica V  przedstaw ia czas, w którym  śm ierć nastąpiła. W  jednym  przypadku  p rz y 
szła w 22 godzin po operacji, w pięciu przypadkach  drugiego dnia, w 7 — trzeciego, w 4 —  
czw artego, w jed n y m — szóstego, w 3 — siódm ego, w 2 — ósm ego, w jednym  przypadku  
w miesiąc po operacji.

Tablica V I  przedstaw ia 13 przypadków  wycięcia obu jajn ików  jednocześnie; w dwóch 
z nich m acica została także wyjętą z ja jn ikam i. Siedm  z tych przypadków  skończyło się w y
zdrowieniem , sześć śm iercią. (N ie znajdujem y wzmianki do jakich  należały przypadki w k tó 
rych m acica została wyjęta. Przyp. Spraw.)

Tablica V I I  przedstaw ia wiek operowanych. M ieścił się on pomiędzy 17 a 72 rokiem  
życia. Najw ięcej wyleczonych było chorych w wieku 30 i 35 letnich. Po 50  latach  śm ier
telność była nadzwyczajna: 5 n a  7 przypadków .

Tablica V I I I  wykazuje ważność zlepicń z rozm aitem i organam i, w stosunku do śm ier
telności. Przylepienia do ścian brzusznych, do epiplon i do kiszek, dały  pom yślniejsze wy
padki od tych , w których zlepienia były z m iednicą; szczególniej zlepienia z m acicą były 
śm iertelne. T o  samo m ożna było powiedzieć o przylepieniach do wątroby i do k resek .

Z Tablicy I X  dowiadujem y się, że w przypadkach, w których nie były robione p rze 
kłucia (punctio) śm iertelność wynosiła ' / 3, przy przekłuciach wynosiła ' / 4; z chorych w licz
bie sześciu, po nakłuciu  dwa razy dokonanem , wyleczono 2; wszystkie inne, w k tó rych  nakłucia 
robiono 3 do 8 razy poum ierały w większej części. N a  trzy  przypadki zastrzyknięcia nalewki 
jodow ej jed en  tylko został wyleczony.

Tablica X  przekonyw a, że śm iertelność była proporcjonalną do długości cięcia. 
W  trzech przypadkach w których cięcie wynosiło 3 5 centym etrów , dwa skończyły się po
myślnie.

odnotowane być musi: jak ą  ilość upuszczono krwi, ile postawiono baniek lub 
pijawek, przytem  podpis lekarza ordynującego te czynności, a w braku pod
pisu adnotacja: że upuszczenie krw i, postawienie baniek lub pijawek, dopeł
nione zostało na skutek piśmiennego upoważnienia takiego to lekarza, któ
re pod num erem  takim  to jako  dowód zachowuje się. Dzienniczki te perjo- 
dycznie przez L ekarzy Powiatowych przeglądane, spraw dzane i poświadcza
ne będą.

M oże się komu wydać zbyteczną i niepodobną do wykonania taka d ro 
biazgowa manipulacja, my sądzimy przeciwnie. Jeżelić istniejące p rzep isy  w y
magają po aptekarzach, aby każde lekarstwo wydane z apteki wniesione zo
stało do odpowiedniej księgi, czy to recept czy ręcznej sprzedaży, jeżeli sprze
dana uncja rum ianku za kilka groszy, skrupulatnie się zapisuje, to dla cze
góż felczerzy nie m ogą zapisywać do swego dziennika ilości funtów  krwi 
którą  chorym upuszczają, oraz ilości baniek i pijawek tymże stawianych.

T ak  tedy, kwestję felczerską w G uberni Radom skiej uważać możemy 
za ukończoną. P rzy  wiedzeni do stanu prostych wykony waczy poleceń^ leka
rzy, z wyjątkami dokładnie określonemi i niemogącemi rodzić najm niejszych 
wątpliwości, nadto ściśle dozorowani i na każdym  kroku  surowo karceni, 
felczerzy ju ż  nadal nie m ogą być tu  szkodliwemi.

Radom dnia 4 Września 1868 r.
Dr. Med. R ew oliński.
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Tablica X I  p rzedstaw ia, że śm iertelność b y ła  proporcjonalną do wagi nowotworu: trzy 
p rzypadki w k tórych  ważył od 1 do 5 kilogram , zakończyły się pomyślnie; na  5 1 w których 
waga nowotworu dochodziła od 5 do 20 k ilogram , wyleczono 35 czyli - /3; na dziesięć p rzy 
padków, w których waga nowotworu wynosiła od 20  do 50  kilogram , tylko dwa wyleczono.

Tablica X I I  przedstaw ia, że wymioty po chloroform ie żadnego nie m iały wpływu na 
operacje jajn ików  bez przyrośnięć, ale wyraźnie powiększały śm iertelność w operacjach 
ciężkich.

Tablica X I I I  p rzedstaw ia operacje Koeberle’go dokonane od 2-o Czerwca 186 2  r. aż
do l -o  Czerwca 186 8  

W 
W  
W  
w 
w 
w

r. w następujący sposób:
1-ym roku  na 6 przypadków  było
2-im  ,,
3-im  ,,
4-ym  ,,
5-ym  „
6-ym  „

śm iertelny

t !  ^  ł )

I !  1 ® ) !

>> 23 ,,
W ypadki odnoszące się do przypadków  ciężkich znacznie były lepsze w przebiegu 

od 1867  do 1 8 6 8  r. N a  jedenaście  przypadków  ciężkich m iał sześć pom yślnych, kiedy po
przednio na dwanaście takichże, m iał tylko dw a. Otrzym ywanie lepszych wypadków w osta t
nich czasach, przypisuje K . wydoskonaleniu sposobów wykonywania tejże operacji, w prow a
dzonem u przez wszystkich chirurgów , do k tórych się sam au tor nie mało przyczynił.

(Gazette medicate de Paris) Dobieszewski.

KRONIKA ZAGRANICZNA.

D nia 15 Sierpnia w ni. Q uim per we F ranc ji odkryto wzniesiony pom nik na cześć 
Laenneca. U roczystość tę obchodzono niezm iernie solennie; oprócz znacznej ilości osób ze 
stanu  lekarskiego przybyłych z Paryża, wzięli udział w uroczystości, m iejscowa i okoliczna 
publiczność, miejscowe władze adm inistracyjne i duchowieństw o. L iczne mowy i  w spaniała 
uczta zakończyły uroczystość.

P ro f. Tardieu przem aw iał w imieniu T ow arzystw a Ogólnego L ekarskiego (l'Associaton, 
generale de medecins de France), y lk o  jego  P rezes ,D r. Kergaradec w imieniu rodziny Laenneca,

Z artykułu  niniejszego, który podać do wiadomości czytelników naszych 
pospieszamy, widzimy, że kwestja stawiona przez nas do dyskussji, przecho
dzi w dziedzinę czynu; w wielu miejscach kraju  i w W arszaw ie, koledzy zaj
mujący urzęda lek a rsk ie , wzięli się czynnie do jej rozwiązania. D -row i Re- 
wolińskiemu przypisać winniśmy najszybsze jej uregulow anie. D o tego a rty 
ku łu  nic dodawać nie potrzebujemy: chyba to tylko, iż gdyby Szanowny In 
spektor U rzędu Lek. G ub. Uadom skiój, w ciągu długoletniego swego urzę
dowania, to jedno  ty lko uczynił, jużby zgotował sobie piękną kartę w dzie
jach m edycyny krajowej. Z prawdziwą pociechą przychodzi nam zanotować, 
że podniesienie tej kwestji nie było bezowocnem, co więcej, że wszyscy ko
ledzy zgadzają się z nami w tym  względzie, bo żaden przeciwny glos dotąd 
się nie odezwał; środki proponow ane dla usunięcia nadużyć i uczynienia 
z zawodu felczerskiego instytucji pożytecznej, o ile takow a pożytek przyno
sić może, zyskały uznanie tych, których incyjatywie po większej części kraj 
jej rozwiązanie zawdzięczać może; a to najważniejsza, że środki te rzeczywi
ście dobre dla mieszkańców zaczynają wydawać owoce. D.
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prof. H . Roger w imieniu Akadem ji L ekarskiej, prof. Bouillaud w im ieniu W ydziału L ek a r
skiego paryzkiego, D r. Lediberder, w imieniu lekarzy wszystkich krajów  i w szystkich szkół, 
wszyscy bowiem, ja k  słusznie pow iedział mówca, nie bacząc do jakió j należem y narodow o
ści i w jakiejkolwiek uczyliśmy się szkole, jesteśm y uczniam i twórcy auskultacji. N akoniec 
D r. Halleguen w imieniu medycyny bretońskiej.

—  Rozprawy długo toczone w Akadem ji Lekarskiej Paryzkiej ,,nad  gruźlicą ukoń
czone zostały, o rezultacie rozpraw  nieomieszkamy dać spraw ozdania naszym  ozytelnikom.

—  N a katedrę  fizjologji w uniwersytecie W iirzburgskim , powołany został prof. Fick 
z Ziirichu.

KRONIKA DWUTYGODNIOWA.
Projekt urządzenia pracowni dla medycyny doświadczalnej, eksperymentalnej, 

przy Szkole Głównej Warszawskiej. (Dokończenie).

5. Doświadczenie wykazało, iż rezu lta ta  tak ich  urządzeń pod każdym względem  
bardzo są pom yślne, gdyż nie tylko sam a nauka bardzo dużo na tem zyskuje, gdy wiel
ka  liczba badaczów jednocześnie opracowuje najrozm aitsze je j gałęzie lub też gdy k il
ku obserw atorów  jednocześnie się zajm uje rozwiązaniem  t) cli sam ych zawiłych kw estji, 
ale co ważniejsze, że coraz większa liczba młodych ludzi otrzym uje w owych zakładach 
podstawę, do dalszego swego naukowego w ykształcenia. Ostatni oswajają się tam  z m e
todą naukow ego badania, której nigdzie tak  dobrze nauczyć się nie można, ja k  przy  
sam odzielnie robionych dośw iadczeniach lub obserw acjach, a zarazem  zbierają oni tam  
liczne wiadomości praktyczne, k tó re  ich nie tylko uzdalniają do sam odzielnej pracy 
nad specjalnem i gałęziam i nauki, ale k tóre  później wielkie im wyświadczają usługi, tak 
w praktyce pryw atnej, jak o  też przy czynnościach sądow odekarskich  i t. p; uczą się 
bowiem obchodzić się z m ikroskopem , rob ić  analizy chem iczne i t. d. i zestaw iać swe 
myśli w jasnych i naukowo ułożonych spraw ozdaniach. Dużo ludzi przygotow uje się tam  
także do dalszych swych prac nad innem i więcój praktycznem i gałęziam i nauki np. nad 
pato log ją  i ch iru rg ją , nad anatom ją patologiczną i t. d ., przyczem  znajom ość m etody 
badania naukowego, ja k  również zebrane tam  wiadomości, wielkie im wyświadczają usługi.

6. Jeże li się bliżej zastanowim y nad wspomnionemi okolicznościam i, jeżeli się za
pytam y, w ja k i sposób m ają być rozw iązane zadania konkursowe* k tó re  w ostatnich 
czasach u nas ogłoszono, jeżeli nareszcie zważymy, że stosunkowo dość m ała liczba m ło
dych lekarzy zdołała dotąd  u nas oswoić się z prawdziwie naukow ą m etodą badania 
i wykonać odpowiednie prace, to pomimo woli przychodzi nam  na myśl konieczna po 
trzeba  urządzenia pracowni medycyny doświadczalnej, opatrzonćj odpow iednim  lokalem , 
stosownem urządzeniem  i potrzebncm i narzędziam i. N ie  chcąc pozostać w tyle po za in 
nemi m ając zam iar b rać  udział w czynnem i sam odzielnem  popieraniu postępu nauko
wego i utworzyć własną naukę, musimy koniecznie w ystarać się o środki, bez k tórych ów 
cel, pod ług  m ego przekonania, nie może być osiągnięty.

Pierw sza pracow nia z dążnością ku powyżej określonym  bliżej celom , przezem nie 
założoną została jeszcze w byłej M edyko-C hirurgicznej Akadem ji; pierw otnie zajm owała 
ona dwa szczupłe, skrom nie urządzone pokoiki; nareszcie udało mi się jed n ak  przenieść 
ją do obszernej sali, w której obecnie się mieści. Przyczyniłem  się także poniekąd do 
otw arcia pracow ni chemii lekarskiej; k tó ra  od dwóch lat już się znajduje w pełnej czyn
ności pod kierunkiem  profesora Fudakowskiego. Z owych pracow ni wyszło ju ż  k ilka  wa
żnych prac  naukowych, w ykonanych nie ty lko  przez sam ych kieru jących owemi zak ła
dami, ale także przez uczniów naszej Szkoły; do najlepszych tego rodzaju p rac  należy 
bez w ątpienia rozpraw a konkursow a p. Wolff9a, uwieńczona przez nasz W ydział nagrodą 
m edalu złotego. l)

x) Sprawozdanie z takowej znajdzie czytelnik w N-rze 4-tym Kliniki, (Prz. Red.)
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W k ró tc e  rezu lta ta  innych p rac  również będ ą  ogłoszone drukiem . Środki k tórem i 
owe pracow nie rozporządzają, są jed n ak  zbyt szczupłe, a skutkiem  tego  zakres ich dzia
łalności zbyt je s t  ścieśniony, gdyż właściwie ograniczał on się dotąd  na  poszukiwaniach 
odnoszących się do różnych gałęzi samój fizjologii.

Pow odow any tem i względami, ośm ielam  się zaproponow ać R adzie W ydziałow ój, 
ażeby łaskaw ie raczyła w wlaściwem m iejscu wyrobić nam  środki do rozprzestrzen ien ia  
tćj działalności i przeniesienia je j także na  inne gałęzie m edycyny, a  zarazem  wykłady 
dla studentów  uczęszczających na pierw sze dwa kursa  w tak i sposób uregulow ać, ażeby 
ci m ając dość czasu, m ogli w wspomnionych pracow niach zajm ow ać się praktycznem i 
ćwiczeniami.

Cel pracow ni dla m edycyny doświadczalnej należy w następujący sposób określić:
1. W  pracow; i tej przygotow ywać się będą dem onstracje i doświadczenia do wy

kładu histologji, em brjologji, fizjologji, fizyki i chem ji fizjologicznej, chem ji patologicznój, 
ogólnój patologji, farm akologji, tokxykologji, m edycyny sądowój, hygieny i t. p.

2. W szystkim  studentom  W ydziału  daną tam  będzie sposobność, do praktycznych 
sam odzielnych ćwiczeń w wspomnionych gałęziach m edycyny, m ianowicie m ają oni się 
tam  bliżej zapoznać z praktycznem  zastosowaniem  m ikroskopu, z chem iezno-pntologiczne- 
mi i sądow o-lekarskiem i poszukiwaniam i, a nareszcie byłoby to  bardzo użytecznem , 
gdyby każden uczeń co skończył egzam in na stopień lekarsk i, by ł zobowiązany, zamiast 
dotychczasow ych zwykle bardzo m iernych kom pilacji, napisać k ró tk ą  rozpraw kę opartą 
na  własnój sam odzielnej obserw acji lub dośw iadczeniu. P rzedm io tem  takich  rozpraw  nie 
powinny być tru d n e  i zawiłe kw estje, lecz nowe lub wątpliwe jeszcze spostrzeżenia in
nych badaczów , k tó re  w łasną obserw acją należy stw ierdzić lub sprostow ać.

3. Pracow nia d la m edycyny doświadczalnej nareszcie dostarczać będzie odpowie
dnio urządzony lokal, m aterja ły  i narzędzia wszystkim  tym , k tórzy zam ierzają zajmować 
się sam odzielnem i pracam i nad  jakąkolw iek gałęzią medycyny. K ażden z profesorów 
W ydziału  będzie m iał praw o do korzystania z lokalu i środków  pracowni, tak  przy  w ła
snych p racach , jak o  też przy zajęciach pracujących pod jeg o  k ierunkiem  studentów .

T ak ie  urządzenie ogólnej pracow ni czyni zbytecznem i pracownie i gabinety  kilku 
pojedynczych ka tedr; nie po trzeba będzje zakupować dla każdój pracow ni z osobna ty ch 
że sam ych narzędzi, ja k  np. wag, spektroskopów , apparatów  polarizacyjnych, aparatów  
do analizy gazowej i t. p ., a zaoszczędzone tym  sposobem  fundusze będzie można ob ró 
cić na kupno nowych brakujących jeszcze przyrządów  lub na urządzenie połączonych 
z wielkiem i kosztam i doświadczeń. Poniew aż m etoda badania d la wszystkich gałęzi m e
dycyny isto tn ie  je s t  ta  sam a, ponieważ do obserwacji i doświadczeń nad kwestjam i 
z dziedziny pato log ji, farm akologji, toksykologji, po trzeba istotnie tychże samych przy
rządów  co i przy poszukiw aniach fizjologicznych, więc też nie zachodzą w tym  wzglę
dzie żadne przeszkody utrudniające przeprow adzenie wspomnionych zmian. W szystkie 
gałęzie nauki ściśle z sobą są złączone, jed n a  z drugiej korzysta, jedna d rugą  w spiera.

Lecz gdy z jed n ó j strony  złączenie k ilku odrębnych Z akładów  w jed n ą  wspólną 
pracow nię dla m edycyny doświadczalnój bardzo je s t  pożądane, to  jed n a k  z drugiój s tro 
ny p o trzeba  będzie utw orzyć w niej k ilka oddziałów, ta k  ja k  to  też zwykle m a miejsce 
w podobnych zakładach zagranicznych, i oddać zarząd w każdym  takim  oddziele p racu 
jącem u przeważnie w odpowiednim  kierunku  profesorowi; mianowicie należałoby utw o
rzyć trzy  główne oddziały: t .  j . ,  m orfologiczny, fizyczny i chemiczny. W  pierw szym  czyli 
morfologicznym  odbywałyby się wszystkie p race  odnoszące się do anatom icznój części fizjo
logji i innych gałęzi medyoyny, do histologji, em brjo logji i t. d ., prow adziłyby się h i
stologiczne i fizjologiczne ćwiczenia studentów , rob iłyby  się wiwisekcje na większych 
zw ierzętach. O ddział ten  powinien zatem  obejm ować wszystkie przyrządy i instrum entu 
po trzebne do tego rodzaju zajęć, a  zatem  narzędzia anatom iczne, injekcyjne, m ikrosko
py, p rzyrządy do wylęgania ja j , akw arja i t .  p. D o fizycznego oddziału powinny być 
oddane wszystkie instrum enta  fizyczne, t. j .  przeznaczone do doświadczeń m echanicznych,
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hem odynam icznych, optycznych, akustycznych, term icznych. C hem iczno-lekarski oddział 
nareszcie służyć będzie do śledzenia spraw  chem icznych przy norm alnych i pato logi
cznie zmienionych w arunkach życia i do ćwiczeń studentów  w rozbiorach, w badaniach 
chem iczno-sądowych, w obserw acjach toksykologicznych i t. d. Zarządzający każdym  
takim  oddziałem  powinien być zobowiązanym do czuwania nad utrzym aniem  w dobrym  
stanie oddanych pod jego  opiekę lokalności, narzędzi, sprzętów  i innych urządzeń, do
starczać pracującym  potrzebne do poszukiwań m aterjały , zw ierzęta i przyrządy, i sk ła 
dać Zarządow i Szkoły rachunki z użycia przeznaczonych dla jeg o  oddziału funduszów. 
Sądzę, iż byłoby stosownem , zostawić ostatn i t. j .  chem iczno-lekarski oddział pod tym 
samym co dotąd zarządem ; oddział fizyczny proponuję, oddać pod zarząd prof. Nawro
ckiego; a odpow iedzialność za morfologiczny oddział przyjm uję sam na siebie.

Co się dotyczy urządzenia i potrzeb  pracow ni dla m edycyny doświadczalnej, to 
takowe dają się określić  w następujący sposób: O ddział m orfologiczny m ógłby najstoso- 
wniój być um ieszczony w teraźniejszej pracow ni fizjologicznój, gdyż obejm ując obszerną 
salę o 8 oknach, otrzym uje św iatło z 3 stron  i daje dogodne pom ieszczenie d la 1 6 osób, 
k tó reby  się tam  m ogły zajmować badaniam i histologicznem i i innem i odnoszącemi się do 
form acji organizm u pracam i. Byłoby jed n ak  bardzo do życzenia, gdyby m ożna jeszcze o d 
dać do tego  oddziału dwa pokoje, każden o 2 oknach; pierwszy służyłby do pom ieszcze
nia dojrzalszych obserw atorów , zajm ujących się własnemi sam odzielnem i pracam i, a drugi 
obejm ow ałby zbiory anatom iczne, histologiczne, em brjologiezne, apparaty  do wylęgania 
ja j  różnych zwierząt, m ałe akw arium  e tc . D la fizycznego oddziału potrzebny będzie je ,:en  
pokó j do pomieszczenia większój części instrum entów fizycznych; pokój ten  powinien być 
opatrzony okienicam i do zaciem nienia go przy dośw iadczeniach optycznych. W  drugim  
p oko ju  mieścić się powinny stale  i nieruchom o ustaw ione instrum entu, ja k  np. m yografion, 
galw anom etry i t.' p . W  trzecim  nareszcie pokoju powinny być pom ieszczone narzędzia, k tó 
re  w spólnie będą używane przez pracujących w chemicznym i fizycznym oddziale t. j .  wagi, 
spek troskop , instrum entu polarizacyjne, pom pa pow ietrzna i t. p.

D la  oddziału chem iczno-lekarskiego potrzeba będzie oprócz większej sali, przezna
czonej dla studentów  zajm ujących się ćwiczeniami chem icznem i, jeszcze drugiego pokoju, 
gdzieby profesor i dojrzalsi ju ż  obserw atorow ie, zajm ujący się ściśłejszemi poszukiwaniami, 
m ogli być pom ieszczeni. Dalój należy tam  urządzić lokal przeznaczony wyłącznie do prac 
gazom etrycznych, a nareszcie jeszcze pokoik  na skład zapasowych m aterjałów , szkła i t. d . 
O prócz wym ienionych lokalności potrzebaby jeszcze obszerniejszego pokoju na  pom ieszcze
nie k latek  ze zwierzętam i, na k tórych się robią doświadczenia nad traw ieniem , wydziela
niem, przem ianą m aterji; zw ierzęta służące do obserw acji toksykologicznych, albo  k tóre  po 
zrobieniu operacji należy dalój dokładnie obserwow ać lub pielęgnow ać, ja k  np. przy do
świadczeniach nad odnową kości, nad odnową nerwów, nad zaszczepialnością gruźlicy , nad 
istotą urem ii i t. p. P o trzeba  więc przynajm niej 10 pokoi, gdy tymczasem  pracow nia fizjo
logiczna m ieści się dotąd  wraz z chem iczno-lekarską w 4 ty lko  pokojach. N ajstosow niej 
byłoby, gdyby całe drugie p iętro  gm achu, w k tórym  obecnie ju ż  są pom ieszczone wspomnio- 
ne  dwie pracow nie, m ogło być oddane na użytek pracow ni doświadczalnój H.

W  projekcie przez prof. Hoyera przedstaw ionym , następują dalej propozycje szcze
gółowe, co do tymczasowego użytkow ania lokali w owym gm achu, w których mieszczą 
się jeszcze n iek tóre  inne gabinety, stojące pod zarządem  W ydziału  L ekarskiego; dalój, 
wnioski odnoszące się do potrzebnych d la nowej pracowni funduszów, do stosownego urzą
dzenia służby, do niezbędnie potrzebnych assystentów , do pom ieszczenia różnych zwierząt 
potrzebnych do doświadczeń i t. p. Pom ijam y tu  te  szczegóły jak o  mniój interesujące na
szych czytelników i dodamy tylko, iż R ada W ydziałow a ja k  również i Z arząd Szkoły (!łó- 
wnój, przyjęły nie tylko ten  pro jek t w zasadzie, lecz poleciły go w prow adzić w wykonanie 
o tyle, o ile środki, k tó rem i W ydział obecnie dysponuje, na to zezwalają. N ow y ten  
zakład ma nosić oficjalną nazwę: pracownia jizjologji i patologji experymentalnej.

—  Przegląd Lekarski Krakowski donosi, że wiadomość podana przez pism a lekarskie
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wychodzące w W arszawie: ( Gazetę Lekarską  i Klinikę), co do mianowania prof. Biesiadec- 
kiego prof.. U niw ersytetu  Jag ielońsk iego  była przedw czesną.

—- W  uzupełnieniu podanej przez nas wiadomości (N r. 2 T . I I I  K liniki) o Komitecie 
lekarskim  ustanowionym przy R adzie Głównej O piekuńczej Zakładów  D obr. w K rólestw ie 
Polskiem , dodajem y, że Komitetowi tem u nie mieliśmy zam iaru przypisyw ać a trybucji W ła 
dzy C entralnej, gdyż rozpatru je  on tylko in teresa szpita lne, k tó re  mu R ada do rozpatrzenia  
powierzy.

Oddziałowi H ygieny publicznej i epidem jologji Tow arzystw a L ekarskiego W arszaw 
skiego, nadesłano za miesiąc L ipiec r. b. 2 7 doniesień epidem jologicznych. Najwięcej

W iększe lub m niejsze obserwacje m eteorologiczne załączyli w doniesieniach DD -row ie 
Bokiewicz z Jadow a, Szklarski z Żazek, Smorczewski z W łodaw y, Rosie,ki ze S terdyn i, 
z Łukow a bezim iennie, z M iędzyrzyca Stano, z Janow a Malcszemski, z Sokołow a M a- 
leszewski, z O strołęki Łazowski.

st. R . Z początku m iesiąca, przy niebie chm urnem  dnie były w ilgotne, dżdżyste i zmien
ne co d c  tem peratury ; od d. 7 do 2 4 w łącznie, niebopow iększej części było pogodne, p o 
w ietrze  dość suche, stale  bardzo ciepłe; do najgorętszych należą dnie: 18 , 19 i 24 , k tórych 
średnia  tem pera tu ra  blisko o 6 .0  st. R . wyższa ja k  zwykle. W  końcu m iesiąca tem p era tu ra

O B R A Z  E PID EM JO LO G rIC ZN Y
K R Ó L E S T W  .A.. E O L S K I E G O

za M iesiąc Lipiec 1868 roku.

otrzym ano doniesień z gubem ji S ie d le c k ie j,w c a le  ich nie otrzym ano z gubernji Płockiej 
i Suw ałkskiej.

N adesłane  obserw acje są:

z R adom ia D r. Rewolil iski.  
z O strow ca D r. Idz ikow ski ,  
z O patow a D r. Rakowieck i.

z Łęczycy D r. Sztain.
z Konina D r. (irekowiez.
z Sieradza D D -row ie W ągrowski  i S ta il is la-

z Ż arek  Dr. S zk la rsk i ,  
z Łodzi Dr. Lohrer .

sk i .
z Z duńskiej W oli D r. S ikorsk i .

w sk i.  
z W ielunia DD -row ie Koiltkiew iez i ( irabow-

k a r s k ie g o  w Warszawie.
z Jad o w a  D r. Itokiewirz.
z Ks. Łowickiego D r. F i l ipow ski.

1. Z  guberni W arszawskiej.

Oddział ep idem jo log iczny  Towarzystwa Le-

4. Z  guberni Radomskiej.

3. Z  guberni Petrokowskiej.

2. Z  guberni Kaliskiej -

5. Z,guberni Kieleckiej. 
z K ielc Dr. Andrzejewski.

6. Z  guberni Lubelskiej. 
z Pow. N . A leksandryjskiego D r. Rodzewicz. 
z H rubieszow a D r. K ra jew ski.

7. Z  guberni Siedleckiej. 
z Siedlca Dr. Zawadzki.
z W łodaw y D r. Smorczewski.  
z S terdyni D r. R osicki.  
z Łukow a Bezimiennie, 
z M iędzyrzeca D r. Sfauo. 
z W ęgrow a D r. W yszoinirski.  
z K onstantynow a D r. W. Maleszewski. 
z Sokołowa D r. A. J ia le szew sk i .

8 . Z  guberni Płockiej.

N iem a doniesień.

9. Z  guberni Łomżyńskiej. 
z Szczuczyna D r. Huzarski.
z O stro łęki D r. kiizowski.

10. Z  guberni Suw ałkskiej.
N iem a doniesień .

L ip iec .b . r. był pogodny, suchy i bardzo ciepły. Ś rednia jego  tem p era tu ra  je s t  16 ,5  



/ 119

dość znacznie się obniżyła, a  chłodne pow ietrze szczególniej z rana czuć się daw ało. N ajw ię
ksze ciepło było 2 5 .4  st. R . d . 19 po po łudniu , najm niejsze 9 .8  d. 6 rano. Najw iększa 
zm iana dzienna tem pera tu ry  9 .4  st. R . p rzypad ła  z d . 24  na 25 , gdy księżyc przechodził 
przez rów nik niebieski. B arom etr przez cały m iesiąc utrzym yw ał się dość wysoko, i mało 
stan swój zm ieniał. Ś rednia jeg o  wysokość wynosi 2 7 cali 8 .5  6 lin p a r., najwyżej dochodził 
27 cali 11.6 lin. pa r. d. 26 o god. 6 rano , najniżej 27 cali 5 .1 4  lin. par. d . 5 o god. 6 
rano. W ody z deszczem spadło co do wysokości 2 8 ,2 4  lin. par. D ni deszczu było 1 4, o 1 
m niej ja k  norm alnie; prócz tego  w całym  m iesiącu dni pogodnych było 10, napół pog. 6, 
pochm urnych 15, błyskaw ic i grzm otów 4, błyskaw ic bez grzm otów  6, m gły 1, w ichru 4. 
W ia tr  panujący by ł północny i północno-zachodni. P o d  d. 1-ym donoszą z K rakow a, że
0 god. 1 1 3/ 4 w nocy w idziano w Grzybowie podczas drobnego deszczu i przyświecania księ 
życa tęczę, niem al tak ich  rozm iarów  ja k  byw a za dnia. D nia 7 o god. 2-ej po południu , sil
ny uragan  naw iedził okolice m iasta S try ja  w Galicji, k tó ry  choć ty tko  trw a ł przez 5 m inut, 
jed n ak  liczne zrządził szkody, tak  na polu ja k  i w mieście. D. 18 w Szerejchowie i Czerem- 
ęhowie w Galicji oberw ała się chm ura, skutkiem  której nagle w ezbrany strum ień uniósł j e 
den z budynków dw orskich.— Średnia wysokość wody na rzece W iśle pod W arszaw ą stóp 3 
cali 4 7. Najwyżej dochodziła wóda d. 12 stóp 6 cali 3, najniżej d. 1 i 2 stóp 1 cali 11.

W  Jadowie w pierwszej połowie miesiąca k ilka razy  deszcz pożądany przecho
dził, przytem  jed n ak  pogoda więcej utrzym yw ała się i przyjem ne powietrze. D nia 8 był 
deszcz ulewny, dnia 10 , 11, 12 i następnych upał przeszło 30 stopni wynosił, i po
goda utrzym ała się aż do 20-go , tego  dn ia  parę  razy  przeszedł deszcz, lecz odtąd  stała  
praw ie pogoda i gorąco było. Od 24  silne w iatry dm ą ze wschodu, południa i zacho
du, były nawet gw ałtow ne, ochłodziło się znaczrfie, lecz pogoda ciągle trw ała . Dnia 2 8 
znowu ociepla się, i p iękna pogoda do końca m iesiąca utrzym ała się.

W  Żarkach w południe upały  dochodziły 32°.
W  Włodawie, najwyższe ciepło było dnia 24 , od rana bowiem o godzinie 6 w c ie 

niu 19 R °, a w dzień 28 , o godzinie 4 po południu zaczęły grom adzić się chm ury 
w stronie południow o-zachodniej, a o piątej zerw ała się burza  z ulewnym deszczem, 
gradem , w okolicach k tórędy przechodziła wielkie spustoszenie po sobie zostaw iała. N ie 
daleko od W łodawy w folwarku Irk u ck , nowe gospodarskie zabudow ania powyw racała, 
z n iektórych dachy pozrywała, pozabijała  woły, owce i inne zw ierzęta. W  miejscowości 
Z lobek 12 stogów z sianożęcie zabrało  i śladu nie ma gdzie się siano podziać m iało. 
W  sam ćj W łodaw ie prócz m ocnego w iatru  żadnych szkód nie było, tylko z lekka 
deszcz padał.

W  Sterdyni susza, ciepło w słońcu do 3 2°, w iatr zachodni.
W  Łukowie pierw sza połow a L ipca  była w ilgotną nieco i chłodniejszą od poprze- 

dzającćj pory , w dzień bowiem m ały deszcz padał, a  naw et trzy  razy  była m ała burza. 
W ia tru  praw ie nie było. Deszczowe chm ury przychodziły od poludnio-w schodu.

W  Międzyrzecu w iatr panujący by ł południow y i wschodni naprzem ian  z upałam i 
cały miesiąc trw ająeem i, i rzadko kiedy przechcdząceini dużemi deszczami. W  połowic
1 ku  końcowi po dniach gorących następow ały noce chłodne.

W  Janowie w ciągu całego m iesiąca pogoda, ciepło dochodziło do 2 6°, w dniach 
4 , 7, 8, 9, 14 , 20 , 24  i 30 przechodziły nie długo-trw ałe deszcze, miejscami z mo
cnym gradem . W ia tr  południow o-zachodni.

W  Sokołowie, w iatr przem agający  był wschodni, w pierw szych dniach m iesiąca 
było k ilka  deszczów, następnie do końca m iesiąca susza, dni były gorące, parne, noce 
chłodne. Najwyższe ciepło dochodziło w cieniu do 2 7° R . Z powodu suszy żniwa ozi
m iny ju ż  ukończone, zbiory jarzyn  w połowie. Zbiory  o połowę mniejsze od la t p rze
szłych.

W  Ostrołęce najwyższa tem pera tu ra  3 3 ° R . dnia 24 , najniższa 19° R . dnia 5. 
W ia tr  panujący zachodnio południow y i w schodnio-południow y.

Z ogólnego zebrania nadesłanych doniesień przekonywany się ze w m iesiącu L i
pcu w K rólestw ie przeważnie panow ał k a ta r  przew odu pokarm ow ego pod rozm aitą po-
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stacią, tak  dyarii, dyzenterii, choleryny, lub zwyczajnego gastrycyzmu. W iek  niem owlęcy 
i dziecięcy szczególnie by ł usposobiony do rozwolnień, dosyć często zabójczych. N a uwa
gę zasługuje prócz tego, że w żadnym miesiącu nie było z ty lu  miejscowości doniesień 
o czarnej kroście u ludzi, i o karbunkule  u zw ierząt.

L udność w polu pracująca podlegała często różnym  wysypkom, róży i gastrycy- 
zmowi.

Zapalenia gardła  obserwowano w W arszaw ie, W ieluniu , Łodzi, H rubieszow ie, 
Łukowie, W ęgrow ie.

Katar przewodu pokarm owego w każdej miejscowości.
llyseilterję w W arszawie Łęczycy, Ostrow cu, N . A leksandrji, Hrubieszow ie, W ło 

dawie, Ł ukow ie, M iędzyrzecu, O strołęce.
Clloleryuy widziano k ilka  przypadków w W arszaw ie, w Łęczycy (w końcu m iesią

ca) w O strow cu (jeden  śm iertelny przypadek), N . A lexandrji, Łukow ie, Janow ie i oko
licy, Sokołowie, O strołęce.

Zapalenie łącznicy  licznie obserwowano, w Jadow ie, Łęczycy, W ieluniu , Z d u ń sk ie j 
W oli, Radom iu, O strow cu, K ielcach, Łukowie.

Koklusz dosyć często widziano w W arszaw ie, Ż arkach , Radom iu, H rubieszow ie, 
W łodaw ie, M iędzyrzecu. W e W łodaw ie K ol. Smorczewski zauważał, że w perjodzie ne r
wowym, secale cornutum  skraca znacznie p rzebieg  choroby.

Reuinatyzmy uważane szczególniej mięśniowe, mianowicie w Sieradzu, Z duńskiej, 
W oli, K ielcach i O strołęce.

Ziinilicę licznie widziano w W arszaw ie, Łęczycy, Koninie, Sieradzu, Łodzi, R adom iu 
Ostrow cu, Opatow ie, K ielcach, N . A leksandrji, W łodaw ie.

Gorączkę tyfnidalną jeszcze licznie notowano w W arszaw ie, K oninie, Radom iu, 
N . A leksandrji, S iedlcach, W łodaw ie, W ęgrow ie, Janow ie.

Tyfus plam isty widziano w W arszaw ie, R adom iu, O strow cu, Janow ie .
Odrę licznie no tu ją  w N . A leksandrji, H rubieszow ie, O stro łęce.
1'łouicę złośliwą widziano w W arszaw ie, W ieluniu, W łodaw ie.
Różę twarzową widziano w W arszaw ie, Sieradzu, Sterdyni.
Krup obserwowano w Jadow ie, S terdyni, Sokołowie. W  okolicy Sterdyni są trzy  

miejscowości, mianowicie: O ranów , T elaki i Zawady, gdzie tak  mocno dzieci tą chorobą 
były dotkniętem i, że n iektórym  rodzicom  jednego  i tego sam ego dnia po tro je  na raz pou
m ierało. Zdarzały  się we wspomnionych miejscowościach w ypadki wyraźnego krupu  u dzie
ci 1 3 i 14 letnich, a  u tych ostatnich ra tunek  był możliwszym i z dobrym  skutkiem . (Rosicki).

P leśnlaw ki bardzo często widziano w Łęczycy, Zduńskiej W oli, Radom iu, O strow cu, 
K ielcach, Łukow ie, Janow ie , O stro łęce.

Czarną krostę notują w Jadow ie, Radom iu, w K ielcach (w powiecie) H ru b ie szo 
wie, Siedlcach, Łukow ie, Janow ie. W  okolicy Jan o w a  we wsi i gm inie W itulin  2-t o sób  
podległo tćj chorobie, i choroba (u  5 osób) pow stała z mięsa i opraw iania n iez d ro 
wych bydląt, w powiecie M ińskim  pod Stanisławowem .

U  zw ierząt obserwowano:
K arbunkuł w W ieluniu, Zduńskiej W oli (u  bydła  i owiec), M iędzyrzecu, K ie l

cach, Radom iu, W ęgrow ie, Sokołowie, Szczuczynie, O strołęce.
W  okolicy M iędzyrzeca panował karbunkuł na bydło rogate  we wsiach R ogo

źnicy, Łuskach i Berezy w powiecie R adinskim  położonych, w trzech przypadkach udzie
lił się ludziom , raz  u włościanina zdejm ującego skórę z padłego wołu ze śm iertelnym  
zejściem , raz po skaleczeniu ręki nożem przy  krajaniu  mięsa z padłego wołu i raz 
u żony garbarza  zajmującój się oczyszczaniem skór. O statnie dwa przypadki ciężkie, lecz 
śm iercią nie grożące. (Stano.) Sprawozdawca Dr. Apte.

R e d a k to r .  Z. D ob ieszew sk i.
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